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Sensacyjny wywiad.
W  dzienniku „D ortm under General 

Anzeiger44 ukazaf się w yw iad  genew­
skiego korespondenta tego d z i e n n i k a .  
L ar so na, z ministrem spraw  zagranicz­
nych, Zaleskim, na temat sytuacji w Eu- 
ropie ś rodkow ej i wschodniej oraz sto­
sunków  polsko-niemieckich. T reść  tego 
w y w iad u  podajemy poniżej. Jes t  on nie­
zw yk le  znamienny dlatego, iż min. Za­
leski mial sposobność do odparcia  sze re ­
gu fan tas tycznych  pogłosek, ob iegają­
cych  oddaw na prasę  św iatow ą.

Delegacja polska — pisze dziennik — 
złoży ła  w Lozannie dnia 1 lipca doniosłe 
memorandum o położeniu gospodarczem  
państw w Europie wschodniej i środko­
wej, zaw iera jące  szereg  postulatów dla 
usunięcia istniejących trudności, celem 
p rzy w ró cen ia  rów now agi gospodarczej 
w a tm osferze wzajem nego zaufania. — 
M em orandum  to spotkało  się z bardzo 
przychy lnem  przyjęciem  w kołach Ligi 
N arodów.

Na pytanie  czy rząd polski ma zamiar 
rozszerzyć  tę w spółpracę  z dziedziny 
gospodarczej także i na w spółpracę tych 
państw  ag ra rn y ch  w dziedzinie poi tycz­
nej, m inister Zaleski odpowiedział:

Nie sądzę. R okow ania prow adzo­
ne m iędzy zain teresow anem i pańsi w a­
mi (Polska, Czechosłow acja, Rumunja, 
Jugosław ja , W ęgry ,  Bułgarja i trzy  pań­
s tw a  ba łtyck ie :  Estonja, Finlandja i Ło­
tw a) jakie toczyły  się na konferencji w 
W arszaw ie  w roku 1930. miały zaw sze  
na oku tylko cele czysto  gospodarcze.

W e wspom nianem  m em orandum  — 
ośw iadczył m inister — zaznaczone oyło, 
iż aby osiągnąć odprężenie między na­
rodami przez p rzyw rócen ie  normalnej 
w y n n an y  tow arów  i kapitałów mezbęd- 
nem  jest p rzedew szys tk jem  s ta rać  się 
o usunięcie za rządzeń  wojny celnej, is t­
niejącej jeszcze w stosunkach między 
pew nym i państwam i.

— l e n  ustęp należy zapew ne rozu­
mieć jako aluzję skierowaną do Niemiec 
— zapy ta ł  korespondent.

—  Jesteśm y w każdej chwili gotowi 
położyć kres narzuconej nam wojnje cel 
nej z Niemcami.

Daliśmy w y raz  temu stanow isku już 
przy  zaw ieran iu  trak ta tu  handlowego, 
k tó rego  szkic zaw iera  rn. in. szereg  ar- 
t j  kułóws zm ierzających  do usunięcia 
wojny celnej.

Gzy sądzi pan minister, że dodatni 
wynik konferencji lozańskiej, k tóry  wpro 
wadził pew ne odprężenie w stosunkach 
tn .ędzy Niemcami a F ranc ją  oddziała 
również dobrze na stosunki między 
Niemcami a P o lsk ą ?

— Mam nadzieję. Z aw sze byłem  
zdania, że każde odprężenie między 
Francją a Niemcami w płynie również do­
datnio na stosunki m iędzy Niemcami a 
Polską.

T o jes t  p rzyczyną , dla której w cią­
gu 6-ciu lat, odkąd  stoję na czele  pol­
skiego M. S. Z. usiłowałem zaw sze  kie­
row ać się taką polityką, k tó raby  w ża­
den sposób nje p rzec iw staw ia ła  się po-

Papen obalił rząd pruski 
i sam oblał władzo.

Uzbrojone wojsko obsadziło prezydjum rady ministrów.
Ogłoszenie stanu wyjątkowego w  Berlinie i Brandenburgji.

Berlin M ianowany komisarzem Prus Berlin. W czoraj w południe ukaza- 
kanclerz Papen złozy ł z urzędu w szyst- ło się rozporządzenie prezydenta Rze- 
kich ministrów pruskich. Minister Se- szy  o wprowadzeniu na terenie wielkie- 
vering nie chciał oddać w ładzy, tw ier- go Berlina 1 Brandenburgji w ojskow ego

stanu w yjątkow ego. Dekretdząc, iż dekret jest nielegalny, w resz  
cie jednak uczynił to, stwierdzając, iż 
działa pod przemocą. Gmach władz 
rządu pruskiego został obstawiony  
Reichswehrą. Prezydent policji pru­
skiej Grzesiriski został również złożony  
z urzędu. Rząd pruski nie uznaje de 
krętu i składa skargę do trybunału Rze­
szy . Gmach Reichstagu obstaw iony  
został przez oddziały Reichsw ehry.

*

Berlin. Kanclerz Papen jako komi­
sarz R zeszy Prus zw oła ł posiedzenie 
gabinetu pruskiego na godz. 15. U go 
dżinie 18 zebrał się na narady  gabinet 
Rzeszy. O godz. 13 gmach, w którym  

się mieści siedziba rządu pruskiego, zo ­
stał obsadzony przez oddziały Reichs­
wehry. Biuro premjera Brauna i mini­
stra spraw wew nętrznych są zamknię­
te. U wejścia stoi straż, złożona z żo ł­
nierzy Reichswehry. Z polecenia komi­
sarza rządu zamknięto rów nież biura 
wydziału prasow ego rządu pruskiego. 
Ministrowie b. gabinetu pruskiego prze­
bywają, jak słychać, w gabinecie mini­
stra Severinga. Prezydent policji ber­
lińskiej Grzesiriski ustąpił. Wraz z nim 
zgłosił dymisję w iceprezydent policji 
dr. W eiss i pułkownik dr. Hein-anns- 
berg. Kom ndę nad policją w Berlinie 
objął pułkownik Poten. Straż przy pa­
łacu prez. Hindenburga została silnie 
wzmożona. K rążą pogłoski, iż w e­
wnątrz pałacu ustawiono karabiny m a­
szynow e.

zaw iesza
na czas nieograniczony 7 artykułów  
konstytucji, odnoszących się do wolno­
ści obyw atelskiej, a m ianowicie doty­
czących ograniczenia w olności osobi­
stej, prawa w olnego wypowiadania się, 
wolności prasy, tajemnicy listowej, tele­
fonicznej i telegraficznej, rew izyj domo­
wych, konfiskat majątku. W  drugim pa­
ragrafie dekret postanawia, że władza  
w ykonaw cza, zw iązana z utrzymaniem  
ładu i bezpieczeństw a publicznego prze­
chodzi na ministra R eichswehry, który 
przelać ją może na poszczególnych ko­
mendantów w ojskow ych. W związku z 
tem cała policja podlegać będzie w ła­
dzom wojskowym .

Dalsze paragra fy  poświęcone są u- 
s tanowieniu w ysokich kar, aż do kary 
śmierci w łącznie za specjalne przestęp­
stw a, jak opór w ładzy, podburzanie prze

ciw  policji, rozruchy, rebelję, podpala­
nie, w ybuchy, napady, zdrada głów na i 
t. d.

Berlin. Z am ianow any  naczelnym  do­
wódcą woisk w Berlinie i na prowincji 
magdeburskiej generał-porucznik Rund- 
stedt ogjosił rozporządzenie, w zy w ające  
władze i Judność do podporządkowania 
się jego zarządzeniom.

Berlin. W czasie akcji, prowadzonej 
przez R eichswehrę w prezydjum policji 
berlińskiej nastąpiło, w edług  doniesień 
Biura Conti około godz. 17.45 areszto­
wanie prezydenta policji G rzesińskiego, 
wiceprezydenta W eissa i komendanta 
policji Heimatberga. Aresztowań doko­
nali oficerowie R eichsw ehry na czele  
oddziału złożonego z 12 żołnierzy. A re­
sz tow anych  odwieziono samochodam i 
do aresztu oficerskiego w M oabicie. W  
czasie dokonyw ania  a resz to w ań  urzęd­
nicy pruskiej policji zgromadzili się na 
korytarzu w znosząc okrzyki na cześć  
republiki.

Na cele wojskowe to mają pieniądze.
K rólewiec. Mimo niezw ykle trudnej 

sytuacji gospodarki państw ow ej, Rze­
sza w yasygnow ała pierwszą ratę na bu­
dow ę liny kolejowej Dąbrówr.o-Niborg.
<olei ta posiada w yłącznie strategiczne 

znaczenie, gdyż prowadzi się ją wbrew  
żądaniom ludności zdała od w iększych  
wiosek. B udow a pow yższej linji rzuca 
w zw iązku z przeprowadzanemu na te­
renie P ru s  W schodnich pracami forty- 
ikacyjnemi ch a rak te ry s ty czn e  św iatło  

na p rzygo tow yw an ie  wojny niemieckiej
n a  ł o r a n i a  \ A / o , . Li , \ . A  k. »U

W zrost w y w o z u  w ęg la  polsk iego .
W arszawa. W edług  d anych  Mini­

s te rs tw a  P rzem y s łu  i Handlu, eksport 
zamorski polskiego w ęgla w pierw szej 
połow ie lipca w porównaniu  z p rzec ię­
tną z po łow y cze rw ca  w ykazu je  pewną  
poprawę i uw yda tn ia  się w g łów nym  
w zroście w ysy łk i do krajów skandynavz 
skich. W om aw ianym  okresie w poró­
wnaniu z przecię tną  za połow ę c z e rw ­
ca br. w y w ó z  węgla przez nasze po rty  
w zrósł o 61.1156 ton i osiągnął 360.479 t., 
z czego n a  Gdynię p rzypąda  218.978 ton

s tosunkom  francusko - nie­p raw n y m  
iniecktrn.

— Jakie  środki pan minister uw aża 
za stosow ne, ażeby  oprócz p roponow a­
nego przez Polskę rozbrojenia m oralne­
go sprow adzić  rzeczyw is te  odprężenie 
w dzisiejsze stosunki m iędzy Niemcami 
a Polską, s tanow iące przedmiot zanie­
pokojenia i n iebezpieczeństw a dla po­
koju Europy.

— Nie taję tego, że jest to zadanie 
trudne, na dalszą metę. W y s ta rczy  rzu­
cić okiem na historję, aby  spostrzec  trud 
riości, jakie przeciw staw ia ją  się w zbli­
żeniu tych dw óch krajów . Jes tem  jed­
nak przekonany, że przy  w ytrw ałośc i  
i cierpliwości, cel ten da się osiągnąć- 
Musimy znaleść wkońcu drogę, ażeby 
zaham ow ać s tan o w czo  propagandę p ro­
w adzoną przeciw ko sobie.

Sądzę, że na tem polu zadaniem od­
powiedzialnych przedstawicieli p rasy  
obydw óch kra jów  powinno być znalezie- 
n e środka  i dróg  w iodących do zb rże-  
rua i porozumienia się, ażeby  przez to 
uniemożliwić za tru w a jącą  atm osferę 
p ropagandę. R ząd  polski w każd y m  ra -

jzie od daw na  w ytknął sobie cel zbliże­
nia obu państw  i jest zdecydow any  Uzia 
łsć  w przyszłości w tym k i e ru n k u .

— Niektóre wiadomości p rasy  w ska­
zują, że w Lozannie osiągnięto njetylKo 
gospodarczo-finansow y układ między 
Erancją a Niemcami, ale również o m a­
wiany był rzekom o plan niemiecko- 
fiancuskiego porozumienia wojskowego,
celem zw alczania Rosji Sowieckiej. __
Według tych wiadomości, ponieważ bez 
uprzedniej rewizji zagadnień polskiego 
„k o ry ta rz a 44 (? )  i G dańska na rzecz Nie 
mieć niemożliwa by łaby  w spółpraca  
w ojskow a Niemiec i Francji, przeto  de­
legacja polska miała rzekom o żyw ić  o- 
baw ę, aby  w razie dojścia do skutku po­
dobnej kombinacji wojskowej Niemiec 
i Francji, P o lska  nie by ła  zm uszona za­
płacić później jej kosztów. C o pan mj- 
n 's te r  sądzi o tej w iadum ości?

—  R o zp raw y  w Lozannie śledziłem 
jaknajuważniej j z bardzo bliska, nigdy 
jednak nie słyszałem  o tem ani słow a. 
Dlatego nie przykładam najmniejszej 
wagi do podobnych pogłosek, będąc zu­
pełnie przekonany, że są one w yssane

Jz palca. D elegacja polska niema więc 
najmniejszego pow odu ży w ić  ob aw  pod 
tym  względem.

— inne dzienniki p rzyn iosły  wiado­
mość, że w razie niemiecko-francuskie- 
go zbliżenia w ojskow ego, P o lska  będzie 
ew entualnie gotową, celem os ta teczn e ­
go usunięcia raz  na zaw sze  kości nie­
zgody m iędzy P o lską  a Niemcami, o d ­
dać im dzisiejszy kory tarz ,  g dy  za to 
p rzyznane będą Polsce szczególne p rzy  
wile je w porcie gdańskim. W  takim w y ­
padku P o lska  ży czy łab y  sobie jednak 
kom pensa ty  na kosz t Rosji. M ar. oby  
s tw o rzy ć  n o w y  kory tarz ,  k tó ry b y  da- 
w ał Polsce dostęp do M orza  C zarnego  
z portem  w Odessie. P o lska  musiałaby 
udzielić Niemcom w porcie odeskim tych 
sam ych przyw ile jów , jakie o trzy m a ła  w  
porcie gdańskim. C zy  z tej wiadomości 
jest coś p ra w d y  —  p y ta  korespondent 
D. G. A.

—  W wiadom ości tej} niema ani sło ­
wa prawdy, w szystko  jest czystym  w y ­
m ysłem . D ziw ię się tylko, że ktoś mógł 
wpaść na taki pom ysł —  kończy  min. Za- 
eski.

»



Francja każdej chwili jest w stanie zdemaskować
zbrojenia niemieckie.

Paryż. „Journal de Debats“ dziwi 
się w wczorajszym numerze, iż Herriot 
nie skorzystał jeszcze na konferencji 
rozbrojeniowej z posiadanego materjatu 
o zbrojeniach niemieckich i pisze:

„Rząd francuski rozporządza w Ge­
newie środkami, aby położyć koniec spi­
skowi przeciwko naszej obronie narodo­
wej i odkryć przed konferencją, jak 1 
światem całym prawdę o zbrojeniach 
Niemiec. Jest to absurd i skandal, iż kon­
ferencja dyskutuje poważnie o ogólnem 
ograniczeniu zbrojeń wówczas, kiedy 
Niemcy pogwałciły jawnie klauzule woj­
skowe traktatu wersalskiego. Rząd 
francuski nie zrobił jeszcze użytku z po­
siadanych w tej sprawie informacyj. 
Materiał, który może przedstawić, kiedy 
tylko zechce, jest tej natury, iż zmusi do 
milczenia wszyskich internacjonalistów, 
pracujących przeciw nam. Zadziwiające 
jest, iż ani Paul Boncour, ani Herriot nie 
skorzystali z niego i chcieli zmniejszenia 
naszych kredytów  wojennych. Stadjum, 
v/ jakiem znajduje się konferencja, nie 
daje racji do zwlekania.

Nie wyobrażajmy sobie, iż dla poru-

Wzburzenie w  Berlinie.
Berlin. Wiadomość o mianowaniu 

komisarza rządu Prus oraz o proklamo­
waniu stanu wyjątkowego w Berlinie i 
całej Brandenburgii, wywołała olbrzy­
mie wrażenie zarówno w stolicy Rze­
szy, jak i w całym kraju. Wszystkie 
dzienniki berlińskie wydały w godzinach 
południowych nadzwyczajne dodatki — 
natychmiast rozchwytane przez lud­
ność. Przed redakcjami pism groma­
dziły się liczne grupy ludności, oczeku­
jące z niecierpliwością nowych wiado­
mości.
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Proces mordercy prezydenta Francji.
Paryż. Prokurator Rzeczypospolitej od­

dalił ostatecznie wszelkie petycje obrony, 
zmierzające do traktowania Gorgułowa jako 
chorego umysłowo. Proces rozpocznie się w 
poniedziałek przed sądem przysięgłych w 
Paryżu.

Bojkot towarów angielskich 
w  Irlandji.

Dublin. Daje się tu zauważyć pewna 
zm iana w nastrojach ogólnych przew a­
żających poglądów, że każdy obywatel 
wolnego państwa powinien popierać 
politykę De Valery. W wielu m iastach 
pojaw iły  się ponownie plakaty i ulotki, 
wzywające do bojkotu towarów angiel­
skich. Nie są one konfiskowane przez 
policję, jak to dotychczas m iało miejsce.

szenia tego najbardziej istotnego tema­
tu, Paul Boncour potrzebuje uzyskać u- 
poważnienie partji socjalistycznej, lub 
Herriot upoważnienie Mac Donalda i —

kończy „Journal des Debats“ — zarów ­
no Herriot jak i Paul Boncour, powinni 
odpowiedzieć kompletnem przedstawie­
niem stanu wojennego Niemiec."

Straszliw y wybuch dynamitu.
Nowy Jork. Koło Brockville grupa ro­

botników przewoziła ładunek dynamitu, 
który miał służyć do wysadzenia w powie­
trze skał podwodnych w korycie rzeki. Z 
nieustalonych przyczyn nastąpił wybuch ła­
dunku. Z pośród 16 robotników, znajdują­
cych się w łodzi, ocalało jedynie trzech, 
którzy odnieśli ciężkie rany. Reszta zginęła, 
rozszarpana przez wybuch.

Grandi stał s it  kozłem ofiarnym paktu
angio-francuskiego.

Rzym. Zmiany w  gabinecie wywo­
łały tu silne wrażenie, zwłaszcza ze 
względu na osobę powołaną do objęcia 
stanowisk premjera, min. spraw zagr. 
i ministra korporacji. Żywo komento- 
towamo ustąpienie Grandiego i Bottaba.

Zmiany te mają specjalne znaczenie ty 
związku z ostatnjemi posunięciami 
Włoch w polityce zagranicznej oraz w 
związku z zagadnieniami prowadzenia 
gospodarki narodowej w sensie koope­
racyjnym.

Błyski wojenne w Południowej Ameryce.
Buenos Aires. Z La Paz donoszą o 

nowych zbrojnych incydentach, jakie 
w ydarzyły się na granicy boliwijsko- 
paragwajskiej i o nastrojach wojennych, 
panujących w związku z tern w stolicy 
Boliwji. Silny oddział wojsk peruwiań­
skich bombardował 15 llpca z dział po­
towych fort boliwijski Mariscal w pro­
wincji Santa Cruz. W  forcie tym znaj­
duje się oddział 300 żołnierzy boliwij­
skich. Koło Laguna oddziały paragwaj­
skie miały atakować czw artą dywizję 
boliwijską. Wiadomości te wywołały 
w La Pą.z wielkie podniecenie. Na uli­

cach miasta odbyły się tłumne demon­
stracje, których uczestnicy domagali się 
wypowiedzenia wojny Paragwajowi.
Na znak protestu przeciw napadom 
wojsk paragwajskich zamknięte były 
wszystkie sklepy i lokale publiczne. — 
Tłum udał się pod pałac prezydenta, 
który przemówił do demonstrantów z 
balkonu. Oświadczył on, iż rząd go­
tów jest do obrony praw narodu i we­
zwał ludność, by w razie potrzeby była 
gotowa położyć życie za ojczyznę. Mo­
wę prezydenta przyjęto burzliwemi o- 
wacjami.

Własny interes każe Czechem 
szukać porozum ienia z Polska-
Praga. „Narodni Politika", wspomi­

nając udział reprezentacyj arrnij państw 
Małej Ententy na niedawnym zlocie so­
kolim w Pradze pisze, że dążeniem o- 
becnem winno być, by na następnym 
zlocie reprezentowana była również 
armja polska. Pismo podkreśla, że Pol­
ska jest dziś największera państwem 
słowiarisklem i dążyć trzeba, aby mię­
dzy Czechosłowacja a Polską zapano­
wały jak najbardziej serdeczne Stosun­
ki. Nakazuje to zarówno pokrewień­
stwo obu narodów jak również współ­
czesny rozwój stosunków międzynaro­
dowych i wreszcie logiczne rozumowa­
nie.

Praga. „Narodni Politika“, wskazu­

jąc na stale wzmagającą się antypolską 
propagandę rewizjonistyczna Niemiec i 
podkreślając, że jest to konsekwentną 
taktyką odpowiedniego niemieckiego 
„Drang nach Osten", zmierzającego do 
wytępienia Słowian, stwierdza, że w 
pierwszym rzędzie pragną Niemcy od­
dzielić Polskę od morza, gdyż w ten 
sposób dostaną się do Górnego Śląska, 
który stanie się ich łupem, jak również 
zapanują nad większością Czechosłowa­
cji, która również automatycznie do­
stanie się pod władanie Niemiec. Pismo 
kończy uwagą, że jest to na szczęście 
jedynie życzenie nielicznych (?) szowi­
nistów niemieckich.

Igranie z wojna na Wschodzie.
Pekin. Uprowadzenie przez bandytów 

chińskch oficera sztabu japońskiego Iszimo- 
to pociągnęło za sobą nieoczekiwane nastę­
pstwa. Gen. Honjo głównodowodzący wojsk 
japońskich w Mandżurii chcąc wymusić na 
prowincjonalnym rządzie w Jehol zwolnie­
nie oficera wysla! 6 ciężkich samolotów,

które obrzuciły miasto Jehol bombami. — 
Zbombardowane zostato również miasto 
Chojang, które zostało następnie zajęte 
przez kawalerię japońską. Marszałek Czang 
Sue Liang wydał swym wojskom rozkaz 
przeciwstawienia się nowemu napadowi ja­
pońskiemu.

Rzym. W  związku ze zmianami 'w- 
gabinecie nastąpił szereg noininacyj pod­
sekretarzy stanów. Rekonstrukcja ga­
binetu uważana tu jest za wyraz dążenia 
rządu do powierzenia najbardziej odpo­
wiedzialnych stanowisk osobom stano­
wiącym elitę kół faszystowskich. Naj- 
ważniejszym czynnikiem jest niewątpli­
wie ześrodkowanie władzy tak w dzie­
dzinie polityki zagranicznej jak i we­
wnętrznej a specjalnie gospodarczej w 
rekach Mussollniego.

Londyn. Dymisja włoskiego ministra 
spraw zagranicznych Grandiego wywo­
łała w  Londynie bardzo silne wrażenie. 
Grandi był tu ogromnie popularny i u- 
chodził za zdecydowanego zwolennika 
zbliżenia Włoch z Wielką Brytanją. W  
Londynie przypuszczają, że do dymisji 
Grandiego przyczynił się fakt, iż nie 
wiedział on nic o zamiarze Wielkiej Bry­
tanii i Francji zawarcia paktu o zaufanie. 
W pewnych kołach londyńskich wymie­
niają Grandiego jako przyszłego amba­
sadora Włoch w  Londynie na opróżnione 
po śmierci ambasadora Boroonaro.

Głód na Ukrainie.
Paryż. „Journal des Debats“ w dłuższym 

artykule podaje szereg informacyj o nie­
zwykle ciężkiem położeniu ludności na U- 
kiainie. W kraju, który przed wojną żywił 
Europę, od szeregu miesięcy panuje okro­
pny głódv> połączony ■ z - chorobami epidemi- 
cznemi. Włościanie już od stycznia nie mają 
zboża. Wszelkie reklamacje do WCIKA ń.e 
odnoszą skutku!- objawy ząinięzado 
władze bolszewickie tłumią w zarodku. 1

Epidetnja cholery grasuje w  Chinach.
Londyn. W edług ostatnich wieści z 

Dalekiego Wschodu, cholera w Chinach 
szerzy się w sposób zastraszający. Ba­
raki w Tientsinie, Nankinie i Szanghaju 
są przepełnione. Choruje 100.000 osób. 
W  samym Szanghaju 25 cudzoziemców. 
Chory na cholerę prezes komisji Ligi Na 
rodów, lord Lytton, znajduje się w 
Czing Czao. Stan jest nadal groźny. — 
W czoraj rano został om przewieziony 
samolotem do Pekinu i umieszczony w 
szpitalu niemieckiej misji katolickiej.

Dwaj sąsiedzi.
Powieść z życia ludu.

3) (Ciąg dalszy.)
Kazał wreszcie Chudziak żonie i 

dzieciom odejść. Potem siadając i za­
żywając tabakę z brzozowej tabakierki, 
rzek ł:

— Usiądźcież ii wy, jeżeli łaska, i 
m ów cie!

Ale ciepły nie usiadł, tylko stał w y­
prostowany przed sąsiadem, który zno­
wu otw orzył tabakierkę i wyjął z niej 
niuch tabaki.

— Mój Jędrzeju — przemówił Jakób 
poważnie — uwzięliście się, żeby mnie 
i moim na wszelki sposób dokuczać. Za­
pewne chcecie przez to zaświadczyć, że 
stara niezgoda, jaka między naszymi oj­
cami istniała, jeszcze nie znikła.

— Też nie znikła — odrzekł Jędrzej.
— A to dlaczego? Czy możecie podać 

jaką rozumną przyczynę? Wszakże 
wiecie tak samo mało jak ja, co było po­
wodem do zwady między ojcami na­
szymi.

— Poco my mamy to wiedzieć? 
Dość na tem że wy nas scieroieć nie 
możecie!

— Chyba w y mnie! Ja pragnę spo­
koju i tylko dlatego znoszę przykrości, 
jakie mi wyrządzacie, spokojnie.

— To wasza rzecz! Ja pozostanę ta- 
k;m, jakim jestem!

— Zastanówcie się sąsiedzie! W szy­
stko', ma swoje granice. Nie myślcie 
znowu, że wam ulegam, może z bojaźni...

Chudziak się roześmiał:
— Nie! ja wiem o tem, dość spojrzeć 

na was, ale dlaczego mną pomiatacie?
— Kto taki? Nieraz już mogłem 

p:ęknem za nadobne oddać, a nie uczy­
niłem tego. Mógłbym był was skar­
żyć...

— Ano, to dalej... Zróbcie, jak my­
ślicie...

— Jędrzeju, wy uwzięliście się, aby 
mi ubliżać. Pamiętajcie jednakże o tem, 
i/ cierpliwość z czasem wyczerpać się 
może... więc przestańcie z ogniem się 
bawić. Ja was nie prześladuję, a urazy 
chętnie przebaczam.

— Aha! to ksiądz proboszcz przez 
was przemawia. Jeżeli to tylko czyni­
cie, że proboszcz o tem mówił na kaza­
niu, to niewielka w tem zasługa; zatem 
rJ.e jesteście samodzielnym człowiekiem! 
—■ szydziił ChudziaL

— Drwijcie sobie, jak chcecie. Ni- 
gay nikogo nie skrzywdziłem, z chęcią 
dopomagałem, gdzie była potrzeba; 
dlaczego mnie na sławie szarpiecie ?

— Hm! łatwo to komuś paru gro­
szami dopomódz, gdy się ma tysiące w 
skrzyni. Jeżeli się za pełnym stołem 
siedzi, to nie sztuka biedakowi jakiś o- 
kruch rzucić. Mnie zresztą w nieszczę­
ściu jeszczeście nie dopomogli.

— Wyście mnie jeszcze o to nie pro­
sili.

— Nie wpadło mi to jeszcze na myśl. 
Wstydziłbym się coś przyjąć od was. 
Wolałbym umrzeć z głodu!

— Ślepa to nienawiść! Żebyście ni­
gdy tego nie pożałowali... Widzę, że 
nadaremno tu przyszedłem. Na me się 
r::e przydadzą najszczersze słowa.

— Pocoście przychodzili? Jeżeli z 
kazaniem, to było to zupełnie zbytecz- 
nem.

— No, to niech was tu Bóg ma w 
swojej opiece! — rzekł Ciepły, opu­
szczając mieszkanie sąsiada.

— Smutno to — myślał sobie Jakób 
po drodze, wracając do domu — gdy 
nienawiść ludzi zaślepia i całkiem od-

, biera rozum. Trzeba się uzbroić w cier-

plwość, może w szystko z czasem samo 
się przez się zmieni.

Macioś wyrósł na krzepkiego chłopa­
ka, ale urwisza, jakiego w całej okolicy 
nie było. Tymczasem i Stasiek Ciepłe­
go wyszedł z lat dziecięcych i został — 
pomimo ciągłej nieprzyjaźni między o- 
b ema rodzinami — towarzyszem zabaw 
Janka, brata Maciosia, który o parę lat 
był starszym od niego. Ale jakto bywa 
z dziećmi, wszczynały się między niemi 
często sprzeczki \ kłótnie, a nieraz na­
wet walka na pięścje. Stasiek jednak był 
zręczny i mocniejszy od Janka, chociaż 
był młodszy. Stąd też Janek miał praw­
dziwą biedę ze swym przeciwnikiem, 
który prócz tego zawsze miał słuszność. 
Jeżeli nadszedł na to Maciek, to zawsze 
brał stronę brata swego i wytuzowat 
małego Staśka, a ten płacząc i biadając, 
biegł do swej matki. Ta zaś często mu 
prawiła, ażeby się z Jankiem nie bawił; 
ukarała go jeszcze, zamiast się za nim 
ująć. Jednak nie pominęła tego, żeby 
rJe rozmówić się z Maćkiem szczegól­
nej, gdy pewnego dnia tak srogo malca 
zbił, że ten z zakrwawioną głową wró­
cił do domu. W tedy straciła cierpli­
wość i zwymyślała Maćka.

Poczem poszła do swojej roboty.
(Ciąg dalszy nastąpi.)



Kronika bieżącą i Patriotyzm twój objawiaJa przei radie.
Czwartek

Donoszą nam z Wielkich Hajduk o 
I niesamowitem postępowaniu niektórych 

Św. Praksedy, panny radjoabonentów, zaliczających się do 
św . Daniela, proroka mniejszości narodowej. Taki członek 
Św. Zotyka, biskupa I mniejszości jest lubowroikiem niemiee-

_______ i _______• _

męczennika.

Kalendarz słowiański: Stosław.
Jutro piątek, 22 Iipca: Św. Marji Ma­

gdaleny, pokutnicy.

Wschód Zachód
o godz. 3,58; o godz. 19,42.S ł o ń c a  _ „ ,

K s i ę ż y c a o  godz. 21,26; o godz. 8,00.

Z historii śląskiei.

kich audycyj, więc nastawia swój apa^ 
rat na niemieckie stacje radiowe. Nie 
byłoby w tem nic złego, gdyby to by ­
ły jakieś niewinne audycje. Tymczasem 
rzecz ma się tak, że mniejszościowi ra 
djo-abonenci wyszukują z największą 
akuratnością najwięcej patriotyczne au­
dycje z Gliwic, Wrocławia, Berlina, i z 
innych radjostacyj głębi Niemiec, gło 
śroik stawiają w  okno lub na altanę i 
wszystkie patriotyczne części progra­
mów transmitują na całe Hajduki tak, 

,by  nie uszły uwagi mieszkańców Haj- 
21 lipca. 1677. Pożar  zniszczył rnia- duk, nawet tych, którzy nie podzielają

śr-iófpk : 0 c ,a ' af. tylko k°- uczuć niemieckich hurapatrjotów. Ponie-

narodowego ‘ w Berlinie, miano rozpa­
tryw ać  wniosek posła ks. Józefa Sza-
franka, składający się z ośmiu ważnych i
punktów. Niestety odraczano go z jedne- w  „  Królewska Huta, w hpeu. 
go posiedzenia na drugie. Tymczasem . , . M • „ ie (r^ nek 7) mieszka nie- 
lud wysyłał petycje do ks. Szafranka j  JMarjan Kaczmarek, który często 

W roku: 1839— 1854. Zawiadowca , a Dewną slabość do Hitlera. Ja 
parafji tworkowskiej był ks. Szindler. I av^yl?1-dowodem *eg0 b y ^° zajście w 
W  roku 1844 wybierzmował ks biskup j 0Cz a ^  klasy królewskohuckiego 
sufr. Daniel Latusek 900 wiernych. _  J w orca kolejowego w ub. środę. Gdy 
1839. Erwin, baron Rissing przejął d o -1 Kaczmarek nad ranem był dobrze za-

nym, dlatego będzie obowiązkiem poli­
cji hajduckiej, by zainteresowała się po- 
p sami radjowemi naszych mniejszościo­
wych patrjotów. Nie uchodzi bowiem, by 
niemczyznę szerzono u nas nawet za’po­
mocą radja. Trudno pomyśleć, by podob 
ne wypadki mogły się zdarzyć po dru­
giej stronie granicy. Są one tam niemo­
żliwe, ponieważ żaden z naszych roda­
ków tamtejszych nie odw ażyłby się na 
transmisję audycyj radiowych z Kato­
wic lub W arszaw y. Tylko u nas toleran­
cja nasza nie zna granic, co mści się 
strasznie na naszym stanie posiadania 
narodowego. Gdybyśmy konsekwentnie 
tego rodzaju w yczyny  patrjotów nie­
mieckich rugowali, niewątpliwie niem­
czyzna u nas nie byłaby tak zaczepna 
i tak zgrana, że w rzeczywistości przy­
nosi sprawie polskiej dotkliwe szkody.

' ( ś )

Pan Kaczmarek wielkim przyjacielem Hitlera.

bro P aw łów  w Raciborskiem za 47 500 
talarów od Karola hr. Strachwicza. —
1839. Ks. Józef Szafranek objął parafję 
N. Marji P. w Bytomiu. — 1839. Ks. Fran 
ciszek Marcinek został proboszczem w 
Bierkowicach, poprzednio był admini­
stratorem  w Markowicach. — 1840. W 
Grotkowie poświęcono nowy ratusz. —
1840. Pożar  Rybnika, który zniszczył

wiany, przypomniał mu się niewątpliwie 
Hitler, do którego zapałał taką tęsknotą, 
że zapominając o swem pochodzeniu 
polskiem, zaczął wiwatować na cześć

jego. Gdy wiwatów tych było zbyt 
wiele, obecna w poczekalni publiczność 
sprowadziła policję, która p. Kaczmarka 
zaprowadziła na od wach i tam z nim 
spisano pro tok. Co z tego będzie, odczu­
je p. K. na własnej skórze. Nikt go je­
dnak żałować nie będzie, przeciwnie, 
jeżeli tak bardzo tęskni za Hitlerem, 
wszyscy są jednego zdania: powinien
się wynieść do „Vaterlandu“, gdyż tyl­
ko tam jest miejsce dla tego rodzaju 
wielbicieli bożyszcza niemieckiego, (kr)

— Spadek bezrobocia o blisko 7 000 
osób w jednym tygodniu. Wedle oficjal­
nych obliczeń w dniu 16 lipca rb. byłoi»4u. r o z a r  Nybnika, który zniszczył i nyt11 oouczen w dniu lb lipca ro. było 

stodoły stojące poza miastem. — 1842.\233 195 zarejestrowanych bezrobotnych,
H r o K i n    4 I r * r \  W T  n o r ń ł l  TiM n u l u  n  n n n v r r n / 4  viltviHrabia Strachwicz wybudował zameK 
w Krawarzu, w którym potem zamiesz­
kał. — 1842. W  Mikulczycach był pro­
boszczem August Grynów. Wieś liczyła 
l 080 mieszkańców. 184 szkolnych dzie 
ci z jednym nauczycielem. — 1842. Na 
Rozbarku wybudowano pierwszą szkołę

co w porównaniu z poprzednim tygo­
dniem oznacza spadek o 6 975 osgb. Na 
Śląsku liczba bezrobotnych wzrosła o 
392 i wynosi 87 526. Liczba bezrobot­
nych pracowników umysłowych zmniej­
szyła się o 490 osób i wynosi 39 312,

wysocy niemieccy dygnitarze przemy­
słowi na Polskim Górnym Śląsku część 
swoich poborów otrzymywali z oddzia­
łów banków niemieckich w Bytomiu. O- 
czywiście przekazanie to odbywało się 
dlatego, aby zataić wysokość prawdzi­
wych dochodów i w ten sposób płacić 
mniejsze podatki dochodowe.

*  Proces ks. pszczyńskiego z rządem 
polskim. Trybunał sprawiedliwości mię-jv u z .u a ra u  w y o u o o w a n o  P ie r w s z a  <57knto „ a  • . , „ w .-,....... o p i a  w x c u u w u sc i  u u ę -

W  niej przygotowywano dzieci do św ^  d  ^  ZU na 5 dzynarodowej w Hadze Przedłużył o l
Sakramentów. W niej też założył ks.‘ L n ia l? r^ \ t ydzi eń t? rmin rozprawy pisemnej wSakramentów. W niej też założył ks. 
Norbert Bonczyk „Tow. św . Alojzego 
w r. 1871

Kary z ustawy o monopolu tytoniowym
Ministerstwo skarbu wydało obwie 

szczenie, w którem podaje do wiadomo­
ści kary, grożące za naruszenie ustawy 
o monopolu tytoniowym, zgodnie z nową 
ustawą karną skarbową.

W  myśl przepisów tej ustawy, za 
niedozwoloną uprawę tytoniu, jeżeli 
zbioru jeszcze nie dokonano, przewi­
dziana jest kara pieniężna w wysokości 
od 5 zł. do 20 zł. za każdy m etr kw adra­
tow y gruntu, uprawnionego bez upowa­
żnienia.^ Pielęgnowanie rośliny tytonio­
wej, która wyrosła, choć jej nie posiano, 
ani też nie posadzono, karane jest w w y ­
sokości od 2,50 zł. do 10 zł. za każdy 
m etr kw adratow y uprawionego gruntu. 
Winni bezprawnego posiadania wzgl. 
p rzechowywania surowca tytoniowego, 
podlegają karze  od 100—250 zł. od każ­
dego, choćby niespełnego, kilograma. 
Niedozwolone wytwarzanie wyrobów 
tytoniowych z surowca, niedozwolone 
dalsze przerabianie gotowych już w y ­
robów, lub sprzedaż ich podlega karze 
pieniężnej w wysokości 1 000 zł. od kilo­
grama gotowych wyrobów i przygoto­
wyw anego materiału oraz karze aresztu 
od tygodnia do 6 miesięcy.

Winni nabywania wyrobów tytonio­
wych, pochodzących z fabryki p ryw at­
nej ulegają karze w wysokości 1 000 zł. 
od 1 kg. P rzyw óz surowca, wzgl. w yro­
bów tytoniowych zagranicznego pocho­
dzenia, bez uiszczenia należności cel­
nych i monopolowych, oraz nabywanie, 
sprzedaż lub posiadanie surowców, czy 
w yrobów pochodzenia zagranicznego 
bez zezwolenia władz, karane jest od 
164 do 2 760 zł. za 1 kg.

Upoważniony sprzedawca wyrobów 
tytoniowych, który zmniejsza zaw artą  
w opakowaniu ilość sztuk lub wagę wy­
robów, bądź też zmieni jakość wyrobów 
w opakowaniu, ulega karze od 50—300 
zł., niezależnie od odpowiedzialności z 
Powszechnej ustawy karnej. Ponadto we 
wszystkich wypadkach surowiec i w y­
roby tytoniowe ulegają konfiskacie.

op atv na rzecz bezrobotnych mają być procesie księcia pszczyńskiego. Rząd 
™°J ci»ain® v  - spos° b’ źe od żarówek niemiecki przedstawić ma dokumenty, 

a się pobierać po 20 gr. od sztuki, dotyczące tej sprawy, do dnia 22 lipca 
p a a ™a yVC p? blPrana w sklepach, a rząd polski wręczyć ma replikę do dn! 

przyczem jednak żarówki mają pozostać 7. września br. Rrozpraw a ustna odbę-
h e d y i P ^ P + p 6 0 1 6 ' , gazu P°bierać się dzie się prawdopodobnie dopiero w po- 
będzie opłatę przy płaceniu rachunku, łowię listopada 
w wysokości około 5 proc.

* U lgow e b ilety  w y c iec zk o w e  do Żor i O lku- 
—  Będą znaczki pocztowe W książę- sza * D yrekcja  O kręgow a K olei P a ń stw o w y ch  w  

czkach. Poczta nasza ma zamiar woro- Ka'to,wk;ach komunikuje, że od dnia 9 lipca b. r. 
wadzić wzorem z a tn -n n i™  , .  w Prow adzone zo sta ły  u lg o w e  b M y  w y c ieczk o -j i j y ,  ZOr , zap anTc-V . sprzedaż we pow rotne do stacyj Olkiusz i Żory. Do stacji 
znaczków pocztowych rożnej Wartości I O lkusz w ydaje s ię  b ilety  w y c ieczk o w e  od na
w książeczkach. System sprzedaży 
znaczków w notesikach, zamiast w a r ­
kuszach, przewyższa dotychczasowy, 
gdyż znaczki nie niszczą się przed na­
klejeniem. Koszt wyrobu notesika opła­
ca się poczcie, gdyż zawiera on na wol­
nych kartkach reklamy handlowe.

Chmara groźnych chrabąszczy w 
drodze z Niemiec ku Polsce. Zawleczo­
na do Niemiec z Francji plaga chrabąsz-

stępujących stacyj: Chebzie, Hajduki, K atow i­
ce, K rólew ska Huta, M ysłow ice, Ruda Sl., Ry­
bnik. Szarlej, P iekary  i Szopien ice, do stacji zaś 
Żory od K atow ic i K rólew skiej Huty. W  dal­
szym  ciągu w prow adzono bilety  w y c ieczk o w e  
pow rotne od stacji Szarlej P iekary  do stacyj:  
Bielsko, G oczałkow ice Zdrój, Jastrzębie Zdrój, 
K raków, Murcki, W ilk ow ice  —  B ystra  i Ż yw iec. 
P ozatem  D yrekcja w prow adziła b ilety  w y c iec z ­
kow e pow rotne za cen ę  w yjątk ow ą 12 zł. w  
klasie II, a 8 zł. w  k lasie III. do stacyj odcinka  
W ęgierska Górka —  Zwardoń. Ustroń —  W isła  
i do Je'eśni oprócz już istn iejących jeszcze  od 
następujących sta cy j: B ielsziow ice. C zerw ion-

tempie zagony ziemniaków o powierz­
chni setek mil kwadratowych, posuwa 
się od zachodu na wschód. Po pojawię' 
niu się przed kilku dniami szkodnika w 
okolicach Frankfurtu nad Menem, osta­
tnio stwierdzona została obecność chra­
bąszcza pod Dreznem. Wobec szybkie­
go posuwania się szkodnika na odległość 
setek kilometrów, istnieje poważne nie­
bezpieczeństwo dotarcia plagi do Pol­
ski, co bvfoby wielką groźbą dla zbioru 
ziemniaków.

Województwo śląskie.
* 61 pożarów w ciągu tygodnia. W

ciągu ubiegłego tygodnia zgłoszono o-.
gółem 61 pożarów w powiatach pszczyń się w Nikiszowcu w lokalu p. Knosali 
skim i rybnickim, oraz na Śląsku Cie- zgromadzenie, na którem utworzono od- 
szyńskim. Szkody wyrządzone przez dzia* ..Robotniczego instytutu oświaty i 
te pożary, wynoszą ogółem około 350 kuIturv im- St. Żeromskiego w Nikiszo- 
tysięcy złotych. Po części są one po- w,cu- Do zarz4du wybrano: prezesem 
kryte przez tow arzystw a ubezpieczę- H bzęfa Pasioka, zast. prezesa St. Głów- 
miowe. czyńskiego, sekretarzem  Emila W ybrań

• . X. ca> zast. sekret. Jana Nagengasta. skarb-
dze s k a r b o w e ^ w fera na Śląsku. Wła- nikiem Elżbietę Piesiurównę. Jako re-.  
dze skarbowe w Katowicach wpadły wizorów wybrano: Jana Labusa Jana I 
na trop sensacyjnej afery podatkowej. Nagiego i Martę Kulankę. Na ławników 
Okazało się mianowicie, iż niektórzy | zaś Ludwika Kulawika i Elźbiete S k H

ry. _ B ilety  w y c ieczk o w e  uprawniają d o  prze­
jazdów  w  soboty i dni p r z e d ś w ią te c z n i lu b  w  
niedziele i dni św ią teczn e  do m iejsc w ycieczk o­
w ych, do pow rotu zaś w  te sam e n iedzie.e  
w zględ n ie  dud św ią teczn e  hib bezpośrednio po 
nich następujące poniedziałki, w zględnie dni po­
w szednie. O ile m iędzy niedzielą  i dniem  
św iątecznym , w zględ n ie  m iędzy dw om a św ię ­
tami przypada jeden dzień  pow szedni, w ażność  
biletu w y c ieczk o w eg o  przedłuża się  do dnia po. 
w szedn iego , następującego bezpośrednio po diru- 
gim dniu św ią teczn ym . W yjazd pierw otny w i­
nien nastąpić w  dniu datow ania biletu.

Z Katowickiego
Nowe władze instytutu oświaty i kultury 

im. St. Żeromskiego.
W  niedzielę, dnia 17 lipca rb. odbyło

I U kobiet w ciąży I młodych matek stoso-
vrzmie naturalnej w o d y  g o rzk ie j Franciszka- 
Jc z e fa  wzm acnia pr awidil o w  o<ś ć funkcji żołądka  
i k iszek. .Żądać w  aptekach i dróg er j ach.

piołównę. Po zapoznaniu członków ze 
znaczeniem i działalnością instytutu, 
zgrornadzenie zamknięto hasłem „Cześć 
pracy“. (k)

Goście z Ameryki w  Katowicach.
24 bm. przyjeżdża do Katowic wycie­

czka Polskiego Związku Narodowego z A- 
meryki. Wycieczka zwiedzi Katowice i 
ważniejsze ośrodki przemysłowe Górnego 
Śląska. (k)

Stanie się sprawiedliwość robotnikom 
huty cynkowej w Wełnowcu.

Po blisko dwóch latach zakończony 
został proces przeciw hucie cynkowej w  
W ełnowcu. Ostatnie rozprawy odbyły się 
w poniedziałek 18 i w środę 20 bm. w Sa­
dzie Przem ysłowym  w Katowicach, pod 
przewodnictwem p. dr. Gawiasa.

Spór powstał z tego powodu, że  huta 
cynkowa nie płaciła dodatku za niedziele 
i za godziny nadliczbowe, który ma być 
policzony nie tylko od płacy podstawowej, 
lecz i od premij. Spór ten również roz­
strzygany był przez W ydział Fachowy jak 
również przez Sąd Okręgowy Cywiiny w  
Katowicach. W ydział Fachowy, jak i Sąd 
Okręgowy orzekł, że dodatek należy się 1 
od premji.

Górnośląski Sekretariat Okręgowy Zw. 
Zaw. Met. Z. Z. Z. w . imieniu 35 członków  
wniósł skargę do Sądu Przem ysłow ego w  
grudniu 1930 roku na ogólną sumę 2446,70 
złotych. Sąd Przem ysłow y zasądził poz­
waną firmę na zapłacenie poszkodowanym  
robotnikom kwotę w  myśl skargi i 10 proc. 
odsetkami. Poszkodowanych robotników  
przed Sądem Przem ysłow ym  zastępował 
sekretarz Związku Zawodowego M etalow­
ców  Z. Z. Z. p. Bajdur. (k)

„Trzymajcie złodzieja!"
Pełniący służbę na ul. M. Piłsudskiego 

funkcjom policji zauw ażył pewnego osobni­
ka uciekającego ul. Francuską, który ukrył 
się na tej ulicy w  bramie domu pod Nr. 10. 
Jednocześnie funkcj. ten zauw ażył kilku 
przechodniów pędzących za osobnikiem i 
wołających „trzymajcie złodzieja". Funkcj. 
Podążył spiesznie w  kierunku ulicy Francu­
skiej i przytrzymał ukrywającego się w  
pralni chemicznej przy ul. Francuskiej osob- 
nika. Okazało się, że  jest nim Heller Jerzy, 
lat 32, pochodzący z  Załęża, a obecnie bez 

[stałego miejsca zamieszkania, którego za­
prowadzono cło pobliskiego komisarjatu po­
licji. W czasie rewizji osobistej znaleziono 
u niego pęk kluczy, wytrych i około 32 zł. 
gotówki. Stwierdzono również, iż Heller te- 
go dnia włam ał się do składu rymarskiego 
Sajferta Jana w  Katowicach przy ul. M. P ił­
sudskiego, skąd skradł 6 portfeli skórzanych 
i około 420 zł. gotówki. Udowodniono mu 

i również włamanie do pralni chemicznej w  
Katowicach przy ul. Szopena Nr. 32. (k)

12 komunistów na ławie oskarżonych.
W  sądzie okręgowym w Katowicach 

zasiadło w  ub. w torek na ławie oskarżo­
nych 12 komunistów z Siemianowic i z 
D ąbrow y Górniczej. Akt oskarżenia za­
rzucał im, że na terenie Górnego Śląska 
zakładali sekretaria ty  komunistyczne, 
oraz propagowali komunizm a to przez 
rozrzucanie ulotek oraz urządzanie wie­
ców komunistycznych. Na czele ruchu 
komunistycznego stała niejaka Julja 
Kaczok z D ąbrow y Górniczej. Ze wzglę­
du na konieczność pozwania nowych 
świadków, rozpraw a została odroczona 
do soboty. (k

Niezabezpieczony dom.
Onegdajszej nocy wtargnęli złodzieje do 

mieszkania p. ref. Włosika przy ulicy Po­
niatowskiego w Katowicach, skąd zabrali 
całą gotówkę oraz zegarek damski i papie­
ry osobiste dzieci państwa Włosików. 
Spłoszeni zbiegli z łupami. P. ref. Włosik 
poniósł znaczną szkodę. W związku z tą 
kradzieżą nadmienić musimy, iż dom ucho­
dźców od strony podwórza nie posiada ża­
dnego zamknięcia. Należałoby tam, dla bez­
pieczeństwa, postawić bramy, które moż- 
naby zamykać na noc. Administrator domu 
chyba zainteresuje się tą sprawą i ją załatwi 
po myśli życzeń mieszkańców domu ucho­
dźców. (k)

8 miesięcy za przejechanie człowieka.
W  sądzie okręgow ym  w Katowicach 

odbyła się we wtorek, dnia 19 bm. roz­
praw a sądowa przeciwko szoferowi Ja ­
nowi Gilawskiemu i jego koledze Woł­
czykowi. Wymienieni 7 maja 1932 r. je-- 
chali na ucztę do Janowa. W  drodze po­
wrotnej samochód prowadził W ołczyk ! 
przejechał na jednej z ulic m. Katowic 
byłego naczelnika gminy Radlina, Ro­
berta Adamczyka tak niebezpiecznie, że 
po kilku dniach zmarł. Na rozprawie sącj



sk a z a ł szo fera  O. na 6 m iesięcy  w?ęz!e~ 
n ia  z zaw ieszen iem  k a ry  na 5 lat, zas 
d ru g ieg o  osk arżo n eg o  W o łczy k a  na 8 
m iesięcy  w ięzien ia bez  zaw ieszen ia  
k a ry . W

Zdruzgotany samochód.
Jadący ul. 3-go Maja w Katowicach au­

tobus Śl. 9912 Sl. Linji Autobusowych, kie­
row any przez szofera Rajsnera Jerzego z 
Katowic, tuż przed teatrem  miejskim zde­
rzył się z samochodem osob. IK 486, w ła­
sność Seidla W altera z Bytomia. Skutkiem 
wypadku samochód osobowy Seidla uległ 
zupełnemu zniszczeniu i szczątki jego od­
prowadzono do w arsztatów  Sl. Linji Auto­
busowych. W ypadku w ludziach nie było.
Winę ponosi kierowca autobusu Rajsner z 
powodu szybkiej i nieostrożnej jazdy, (k;

Na odpust poszedł kraść.
W róbel Jerzy, sprzedawca lodów owo­

cow ych doniósł, że w czasie odpustu w  Bo­
gucicach skradziono mu z bufetu kiosku to­
rebkę damska zawierająca 300 zł. w  bilonie 
oraz złoty zegarek damski z czarna opaską.
Tego samego dnia skradziono również pod­
czas odpustu Prausowi Fryderykow i srebr­
ny  zegarek męski. (k

Z Król. Huty
Sprytna oszustka grasuje dalej.

D opiero  w czo ra j podaliśm y w iado 
m ość o okradzen iu  dziecka na ulicy 
p rz ez  n ieznaną kobietę, a już dzisiaj do­
n o szą  nam  o podobnym  w ypadku , k tó ry  
z d a rzy ł się niejakiej G óreckiej Paulin ie 
z L igo ty  G órniczej 51. W y s ła ła  ona 
sw o ia  9-letnią kuzynkę do rzeźn ika po 
m ięso. W  "sk ładzie  p rz y łą czy ła  się do 
dziew czynk i n ieznana kobieta, k tó ra  
w m ów iła  jej, że p rz y s ła ła  ją ciocia, by 
kup iła  jeszcze 10 jaj. D z iew czy n a  u w ie­
rz y ła  i o d d a ła  n ieznanej kobiecie znaj­
du jące  się w  jej posiadaniu  20 zł., z k tó- 
rem i ta  zb ieg ła  w  n ieznanym  kierunku. 
-Ten i inne podobne w ypadki niech będą 
p rz e s tro g ą  d la  w szy stk ich , k tó rzy  p o sy ­
ła ją  dzieci po zakup to w aru . W  każdym  
raz ie  należy  m ieć baczn o ść  na oszustkę , 
k tó ra  n iew ątp liw ie  także  gdzie indziej 
p o w tó rz y  sw oje w y s tęp y  złodziejskie.

Bójka na korytarzu sądow ym .
Na k o ry ta rzu  sądu  grodzkiego  w  

Król. Hucie p rz y sz ło  w  ty ch  dniach do 
bójki m iędzy  K o sty rą  z W ielk ich  H aj­
d u k  a niejakim  E m anuelem  Jezuskiem . 
iW trak c ie  bójki K o siv ra  u d e rzy ł Jezu ­
s k a  tak  n iebezpiecznie la sk ą  w  głow ę, 
że  ten  padł na ziem ię i za la ł się k rw ią . 
P o g o to w ie  ra tu n k o w e odw iozło  J. do 
szp ita la  m iejskiego. L ek a rz  o rzek ł, że 
s tan  zd ro w ia  J. jes t ciężki. (k r

N agłe zasłabnięcie.
Na ul. 3 M aja w  Król. Hucie zasłab ła  

nagle n iejaka W ik to rja  W ło d ark a , k tó rą  
k a re tk ą  pogo tow ia ra tu n k o w eg o  odw ie­
ziono do szo ita la  m iejskiego. (kr

D w ie rozpraw y o szp iegostw o.
W czo ra j p rzed  W ydzia łym  Zam iej­

sco w y m  S ądu  O kręg o w eg o  w Król. Hu 
d e  o d b y ły  się 2 ro z p raw y  a m ianow icie 
p rzec iw k o  Aleksandrowi Duchnickiemu 
i Kalecie P a w ło w i oskarżonym  o szpie­
gostw o na rzecz ościennego państwa. 
P o  p rzep ro w ad zo n y ch  ro zp raw ach  Duch 
nicki skazany został na 14 mies. wlęzię* 
nia, K ale ta  P a w e ł zaś  uw olniony z po­
w odu  b rak u  dow odów  w iny . (kr)

Z Swiętochłowickiego
Smutna rocznica.

W  dniu 18 bm. m inęły  34 lata , kiedy 
to na  kopalni „G otthard"1 w  O rzegow ie 
(pow . św iętoch łow ick i) w y d a rz y ła  się 
s tra sz n a  k a ta s tro fa  górn icza, w  k tó re j 
zginęło s tra sz n ą  śm iercią  25 dzielnych  
robo tn ików . Na cm en ta rzu  o rzegow skim  
b o h a te rzy  p racy  sp o czy w ają  w e w spó l­
nej m ogile, gdzie ku upam iętnieniu tego 
s tra szn eg o  w ypadku  za rząd  kopalni 
„G o tth a rd “ w zniósł pom nik. Jak o  ży w y  
pom nik i św iad ek  tejże k a ta s tro fy  żyje 
jeszcze inwalida'K urek, zam ieszkały o- 
becnie w  Bujakowie, k tó ry  jed y n y  po­
zo sta ł p rz y  życiu, m imo ciężk ich  okale­
czeń, jakie odniósł. C ześć pam ięci boha­
te ro m  p ra c y  zaw odow ej! (ś

D rużyny Jordanow skie w  Chropaczo- 
w ie

zorganizowane zostały w tym roku po­
nownie. W ojewództwo przez swój W ydział 
Ośw. Publ. udzieliło pomocy na utrzym a­
nie 8 drużyn (po 44 dzieci i 1 przodowni­
ku). Miejscowy Komitet Opiekuńczy Dru­
żyn Jordanowskich przy pomocy gminy 
postarał się o pomoc na dożywianie 5-ciu

Szukał pracy, a znalazł śmlerf.
P szczyn a, w  lipcu.

19 bm. znaleziono w  zaroślach  w le- 
sie Ja n a  pom iędzy K am ionką a  S ta rą  
Kuźnią, zw łoki m ężczyzn y , w  w ieku 
około 35 lat, w z ro s tu  około 170 cm., sil­
nej budow y  cia ła , u b ran eg o  w  siw e spor- 
:owe ubran ie , k ró tk ie  spodnie i czarn e  
w ysokie trzew ik i. W  ubraniu trupa nie 
znaleziono żadnych dokumentów, jed y ­
nie k luczyk  od row eru . Z w łoki znajdo­
w a ły  się już w silnym  rozkładzie i na­
kryte b y ły  płaszczem .

W  czasie  b liższego  b ad an ia  zw łok , 
ustalono  ranę postrzałow ą w  okolicy po 
między klatką piersiow a a żołądkiem. 
W  toku  dochodzeń \ n a  sku tek  p rzep ro ­
w adzonej sekcji zw łok  na  miejscu 
stw ierdzono na zw łokach dw ie rany po 
strzałow e na g ło w ie  i piersi.

U stalono  rów nież, iż zw łoki są ićen 
ty czn e  ze Strządałą Józefem , urodź. 31

styczn ia 1904 r. w  Zgoniu pow. P sz c z y ­
na, żona ty , obecnie bez zajęcia, ostatnio 
zam ieszkały w  Mokrem, Kolonja Goj, 
pow. P szczyn a . Z w łoki ro zp o zn ała  żona 
G e rtru d a  S trząd a fa , k;tó ra  m iędzy  inne- 
rni zeznała , że mąż jej śp. Strządała J ó ­
zef w  dniu 13 bm. około godz 6-tej w y ­
szed ł z domu, zabrał z sobą 200 zł gotów  
ki 1 ośw iadczył, że udaje się do Katowic 
celem  poszukiwania pracy i od tego cza­
su do domu nie pow rócił. P rz y  sobie 
p rzed  opuszczeniem  dom u m iał ks. w oj­
sk o w ą o raz  k w it n a  1000 zł. w y p o ży ­
czonych  pieniędzy. P o n iew aż  p rz y  zw to  
kuch śp. S trz ą d a ły  nie znaleziono posia­
danej przez niego gotówki w w ysok ości 
200 zł ani ks. w ojskow ej ani kwitu na 
1.000 z ł —  przypuszczać należy, iż padł 
on ofiarą m orderstwa rabunkowego. —  
D alsze energ iczne dochodzenia w tej 
sp raw ie w  toku.

dodatkowych drużyn, złożonych jedynie z 
dzieci rodziców bezrobotnych. Z akcji dru­
żyn jordanowskich korzysta więc w  Chro- 
paczowie około 600 dzieci szkolnych. Kie­
rownikiem Ośrodka drużyn jest p. nauczy­
ciel Wajler, zastępca drużynowego miejsc, 
drużyny harcerskiej. Przodownikami wzgl. 
przodowniczkami drużyn sc miejscowi stu­
denci szkół średn. (przeważnie harcerze) i 
członkinie miejsc, tow. społecznych, jak: 
Harcerstwa, Sokoła, Tow. Młodych Poiek, 
Kongregacji Mariańskiej, Tow. śpiewu, T. 
C. L„ Gospodarzem drużyn jest sekr. gmin­
ny p. Alfons Smandzik, przy akcji doży­
wiania pomagają członkinie Tow. Polek, 

pogotowie ratunkowe w czasie gier spra­
wują członkowie miejsc. Kolumny Sanit 
Czerw Krzyża. Miejscowy Komitet Opie­
kuńczy Drużyn Jordanowskich odbył pod 
przewodnictwem swego prezesa p. nacz. 
P rzybyły  zebranie, na którem przy udziale 
pp. kierowników szkół i przedstawicieli 
społeczeństwa ustalono w myśl programu 
władz szkolnych akcję tegoroczna drużyn 
Gry i dożywianie drużyn odbywają się w 
Ogrodzie Jordanowskim, urządzonym na 
ten cel przez Gminę przy pomocy W oje­
wództwa. (ś)
Now a prowokacja niemiecka na odcinku 

granicznym  w  Karol Emanuel.
W  u b ieg ły  w to re k  o  godz. 9 w ieczo­

rem  n a  p rzejśc iu  g ran icznem  w  Karol 
Em anuel, po s tro n ie  niem ieckiej zebrało  
się kilku zaw ian y ch  jednostek , k tó re  pod 
ad resem  P olsk i rz u ca ły  o b e lży w e sło ­
w a. S to jąca  na uboczu policja n iem iecka 
bynajm niej nie p rzeszk ad za ła  a w an tu r­
nikom  w  ich k rzy k ach , m imo, iż m iejs­
co w y  k o m isarja t policy jny  zw rócił na 
to uw agę . P o  n iespełna pół godzinie a- 
w en tu rn icy  udali się w  głąb  te ry to riu m  
Niemiec. Z pow odu tego zajścia, g łów na 
kom enda policji w  Ś w iętoch łow icach  
w y s to so w a ła  do dy rek cji policji w Gli­
w icach  o s try  p ro te s t. \V

P o drabinie do mieszkania.
W nocy na 19 bm. po przystawieniu 

drabiny pod otwarte okno mieszkania Ma­
jera Teodora w Chorzowie, szyb Hugona 1, 
weszli do wnętrza mieszkania nieznani 
sprawcy i skradli zloty zegarek męski, 
dewizkę złotą, papierośnice srebrną, port­
fel skórzany i około 15 znaczków poczto­
wych niemieckich, puszkę, złoty pierścień 
damski z 2 dwoma rubinami i małym bry­
lancikiem, branzoletkę złotą, damski złoty 
zegarek, łańcuszek złoty, lornetkę w złotej 
oprawie, kilka chusteczek do nosa, i różne 
inne drobazgi łączn. wartości 3.000 zł. (ś)

425 kg. tabaki zu ży ł w  życiu.
Do b u rm is trza  w  W ielk ich  H ajdu 

kach  posła  G rzesik a  zg łasza  się Co mie­
siąc 80-letni s ta ru sz ek  nazw isk iem  YVą- 
slk o zapom ogę na  „S chnupftabak“ . S ta ­
ru szek  o trzy m u je  co  m iesiąc ma tę ta ­
bakę po kilka z ło tych . S ta ru sze k  ten pro 
w adzi dok ładną s ta ty s ty k ę  zuży te j ta­
baki. D o tychczas zuży ł w  życiu  425 kg. 
tabaki. Je s t to n iew ątp liw ie  jeden z naj­
w iększych  konsum entów  tab ak i na G ór­
nym  Ś ląsku. (ś)

demsfci (ul. P ad erew sk ieg o ). P o  dw ugo­
dzinnych poszuk iw aniach  udało  się s tra  
ży  pożarn ej w y ło w ie  zw łoki chłopca, 
k tó re  następnie  złożono w  kostn icy  szpł 
ta la  hu tniczego w  W ielk . H ajdukach, (ś

D yszlem  w  auto.
N a ulicy B ytom skiej ró g  ul. F lo rjana 

w  L ipinach najechał w oźnica E. G. z Li" 
pin na sam ochód oso b o w y  Ś ląsk ich  Li- 
nij A utobusow ych, skutk iem  czego sa ­
m ochód zosta ł zniszczony. (s)

Z Pszczyńskiego
Z aw ieszenie naczelnika gminy P ielgrzy- 

m owice.
Na sk u tek  zażaleń , jakie o sta tn io  

w p ły w a ły  do w ładz na stosunki panują 
ce w  u rzędzię  gm innym  w P ie lg rzym o- 
w icach  (pow . pszczyński), p rz ep ro w a­
dzona zosta ła  k on tro la  gospodark i gm in­
nej, w  w yniku  k tó rej naczeln ik  gm iny 
Z ieleźnik zosta ł zaw ieszo n y  w  urzędo­
w aniu. W  dniach najb liższych  m a być 
w y zn aczo n y  kom isary czn y  naczeln ik  
gm iny. P

Zam eldowała o kradzieży i znikła.
N a poster, w  K ostuch nie zg łosiła  

Friedlenderowa Gertruda, la t 52, zam . w 
K ostuchnej kol. B oera , iż w  czasie od 16 
do 18 bm. w szedł nieznany spraw ca do 
jej mieszkania i skradł jej kasetkę, prze­
chow yw aną pod łóżkiem  w sypialni, za ­
wierającą 15.000 zł w baknotach 1.000 
zlo tow ych  oraz zło ty  zegarek męski 
wraz z dew izką i z ło ty  zegarek damski.

F ried lenderow a podała, że sp raw ca  
odem knął k ase tk ę  na m iejscu p raw d zi­
w y m  kluczem , u k ry ty m  pod obrusem  
na toalecie w m ieszkaniu. W  tym  czasie 
lT ed le iid ero W a p rzeb y w ać  m iała u inż. 
Z aw adzk iego  w K ostuchnej, a m ieszka- 
r ie  sw e p ozostaw iła  b ez  opieki. Od w y­
padku w łam an ia  Friedlenderowa ubez­
pieczona jest w  Monachijsk. T ow . U be­
zpieczeń na kw otę 8.000 rentm. P o  do­
niesieniu na p o sterunku  tej k rad zieży  
F r. znów  opuściła  m ieszkanie, w y je ­
ch a ła  do  B ytom ia i d o ty ch czas nie po­
w róciła . D ochodzenia celem  w y św ie tle ­
nia stanu  fak tycznego  w  toku. (p)

i ta la  w  P szczy n ie , gdzie udzielono  htt
I p ie rw szej pom ocy lekarsk ie j, (p)

Od siana pow stał pożar.
Z niewyjaśnionej przyczyny wybuchł 

pożar na strychu donru mieszkalnego współ* 
nej własności kolejarza Drozdka rom asza 
i jego teściowej Wróblowej Franciszki w 
Goławcu. Ogień zniszczył dach domu mie­
szkalnego oraz dach przybudowanej do do­
mu stodoły w raz z tegorocznym zbiorem 
siana i urządzeniem domowem. Następnie 
ogień przeniósł się na sąsiedni dom miesz­
kalny Madeja Andrzeja, gdzie uszkodził 
częściowo dach i zniszczył złożone na stry 
chu siano. Szkoda w yrządzona pożarem 
wynosi około 7.000 zł. W  akcji ratunkowe] 
brała udz,ał straż pożarna z Chełmu przy 
pomocy mieszkańców. Początkow e docho­
dzenia wykazały, iż pożar w zabudowa­
niach Drozdka i W róblowej powstał przez 
samozapalenie się wilgotnego siana (p)

Z Rybnickiego
Tragedia niem owlęcia.

Na cmentarzu w Gierałtowicach znale­
ziono zwłoki noworodka ubrane w bieliznę 
i zapakowane w karton tekturowy. S tw ier­
dzono, iż matka tego dziecka jest Anna K. 
z Chudowa. Ponieważ wnętrzności niemo­
wlęcia w ydostały się na zewnątrz przypu­
szczać należy, iż niemowlę to zmarło śmier­
cią gwałtowną. (G

C ztery św iętów kl w  tygodniu.
Na kopalniach „D o n n ersm arck “ w  

C h w ało w icach  i „B lucher"  w  B oguszo- 
w icach  pod R ybnik iem  p racu ją  załogi 
zaledw ie dw a dni w  tygodniu . P o łożen ie  
robo tn ików  jest b ardzo  ciężkie, jeżeli 
się zw aży , że za rab ia ją  za ledw ie 30 p ro ­
cen t d aw n y ch  m iesięcznych  dochodów . 
G órn icy  m ają jednak  nadzieję, że z na­
stan iem  jesieni nastąp i p o p ra w a  położe­
nia, m ianow icie liczą na znaczniejszy  
n ap ły w  zam ów ień  n a  w ęgiel w  zw iązku  
z n adchodzącą zim ą. M iejm y nadzieję, 
że nadzieje te się z iszczą. (r

W padli do rowu.

Ogień narzędziem zem sty.
W toku dochodzeń w sprawie pożaru w 

stodole Dieneiowej Anny w Żorach, a nie 
Tentnerki Anny jak we wczorajszej kronice 
mylnie podaliśmy, ustalono, iż w tym w y­
padku zachodzi zbrodnicze podpalenie sto­
doły. Sprawca tego czynu okazał się Drzą- 
zala Maksymilian, lat 32, pochodzący z O- 

i  rzesza, a obecnie bez stałego mejsca zamie­
szkania, który w dniu 18 bm. został przy­
trzymany 1 zeznał, że czynu tego dopuścił 
się z zemsty. (r)

  0 *

Przegląd religijny.
Imponująca manifestacja religijna 

m łodzieży amerykańskiej.
P rz e d  kilku tygodniam i na  stadjonie 

u n iw ersy te tu  w  D e tro it o d b y ło  się wiel- 
k e zebran ie m łodzieży , pośw ięcone sze­
rzen iu  czci N. M arji P an n y . U roczystość  
rozpoczę ła  się pon tyfikalną M szą św . 
połow ą, o d p raw io n ą  p rzez  b iskupa-su- 
f iag a n a  diecezji D etro it, ks. P lag en sa , po 
k tó re j m łodzież szkół w y ż sz y ch  i ś re d ­
nich, w  ilości p rzesz ło  10 ty s ięcy  osób, 
procesjonalnie u d ała  się do M ary g ro v e  
College, gdzie o. A lbert P o e tk e r  T . J., 
re k to r u n iw e rsy te tu  w  D e tro it udzielił 
z e br an y  m  bl ogos ł a wi e ń s t w  a.

Uw olnienie misjonarza w ięzionego  
przez rozbójników chińskich.

Ag&ncja F ides donosi, że Ojciec F a ­
rm a uw ięziony w  m aju r. b. w  Sianfu 
p rzez  kom unistów , zosta ł o s ta tn io  w y-

Powracający z „ led ztetoth  wyścigów pMacjony

Utopił się w  staw ie  kop. „Niem cy“.
W czasie kąpieli w stawie kop. Niemcy 

;Przy ul. Kaliny w W . Hajdukach utopił się 
10-letni Podemski Gerhard z W. Hajduk. 
Zwłoki wydobyto przez straż ogniowa z wo 
dy i odstawiono do kostnicy huty Bismar- 
ka. (ś)

J eszcze jedna ofiara kąpieli.
W  staw ie  kopalni „N iem cv“ p rz y  ul. 

i  K aliny w  H ajdukach  W ielkich  podczas

w Wiśle motocyklista Nagengast Michał 
Poznania na szosie asfaltowej z Pszczyny 
w kierunku Piasku w czasie wymijania dwu 
rowerzystów zaczepił motocyklem o rower 
Barańskiego Bolesława skutkiem czego abai 
stoczyli się do przydrożnego rowu. Moto­
cyklista Nagengast doznał lżejszych okale­
czeń głowy a rowerzysta Barański ogólne­
go potłuczenia ciała. Obu okaleczonych od- 
sawiono do szpitala w Pszczynie. (P)

P o  pijanemu w jechał m otocyklem  
na drzew o.

Ja d ą c y  szo są  pom iędzy P sz c z y n ą  a 
K obiorem  m otocyk lista  Jak o w sk i z Kato 
w ic wspólnie z Klepką Karolem z Kato­
w ic, wskutek szybkiej i nieostrożnej ja 
zdy w  stanie n ietrzeźw ym , na skręcie 
szo sy  najechał na przydrożne drzew o  
w skutek  czego Jakow ski doznał trzy­
krotnego złamania nogi w udzie oraz o- 
kaleczenia g ło w y , a tow arzyszący  mu 
Klepka doznał lżejszych okaleczeń glo

Okaleczonych odstawiono do szpi

d o ty ch czaso w y m  zw yczajom  kom uniści 
rJe żądali w zam ian  w iększego  okupu. 
D zielny m isjonarz, m im o p rzeb y te j nie­
woli, odm ów ił p rzy jęc ia  udzielonego m u 
urlopu  w y p o czy n k o w eg o  i pozostał na 
p laców ce sw ojej w  ok ręg u , całkow icie 
za ję tym  p rzez  czerw o n y ch .

K ościół katolicki w  Mińsku zam ieniony  
na teatr.

N a podstaw ie za rząd zen ia  w ład z  bol­
szew ickich  zam knięto  w  M ińsku kościół 
katolicki św . św . H eleny  i Sym eona, po­
lecając przerobić św iątyn ię  na tea tr . 
D nia 11 b. m. odby ło  się w  sp ro fanow a­
nym  kościele o tw arc ie  tea tru , p rzezn a­
czonego  specjalnie dla ludności polskiej, 
by  za  pofnocą scen y  pozysk iw ać ludność 
dla idei kom unistycznych . P om im o usil­
nej p ro p ag an d y  n a  u ro czy sto ść  o tw arc ia  
te a tru  zeb ra ło  się b. m ało  osób. L udność 
po lska zbo jk o to w ała  sow iecką im prezę.



Uroczystości jubileuszowe na Jasnej Górze.
Przyjazd Pana Prezydenta Państwa na Jasną Górę.

W dniu 21, 26, 28 sierpnia 1 8 wrze­
ś n ia  przewidziane są dalsze uroczystoś­
ci jubileuszowe.

M iasto Częstochow a w  jednym  z tych

procesja z cudownym  obrazem , gdzie 
nędzie ustaw iony w ołtarzu do wieczo­
ra.

Sum a pontyfikalna, k tó rą  praw do­
podobnie odpraw i kardynał P rym as 
Hond. Kazanie wygłosi ks, Roztw orow - 
ski z Krakowa. Podczas sum y śpiew 
w szystkich unison o. W  procesji i na su­
mie bierze udział P an  P rezyden t P ań­
stw a. P o  sumie do godziny 18% adoracja 
cudownego obrazu.

Godzina 18% nabożeństw o przed 
Szczytem . Kazanie w ygłosi ks prowin­
cjał W ł. Jackow ski. P rocesja  z cudow ­
nym  obrazem  do wielkiej kaplicy.

dni w  sposób specjalny złoży  hołdy 
swej Pani i Królowej Jasnogórskiej. — 
Przew idziane są pochody, akaderrije, 
przedstaw ienia i ślubow ania wierności 
z upoważnienia odbyw ającego się ple­
biscytu w śród  m ieszkańców m iasta 
C zęstochow y.

U rządza się też pow szechną w ysta ­
wę kościelną już od 12 sierpnia.

-Zapowiedziane są wielkie pielgrzym ­
ki ze w szystkich stron kraju.

Z Śląska Opolskiego.

W  dniu 14 sierpnia p rzybyw a na 
Jasną Górę P an  P rezyden t P aństw a 
celem wzięcia udziału w pierwszej ser- 
ji uroczytości 550-lecia sprow adzenia 
cudownego obrazu N. M. Panny.

P an  P rezyden t przybycie zakomu­
nikował JE. ks. biskupowi dr. T. Ku­
binie, zaznaczając, że zastosuje się cał­
kowicie do program u 14 i 15 sierpnia 
jaki ustali ks. biskup częstochow ski.

P rogram  ceremonji przyjęcia Pana 
P rezyden ta  P aństw a a także powitania 
JEm. Ks. K ardynała P rym asa  Polski 
będzie ogłoszony niebawem  przez ko­
m itet w ykonaw czy uroczystości na 
Jasnej Górze.

P rogram  uroczystości jubileuszowych 
na Jasnej Górze.

JE. ks. biskup dr. T. Kubina na kon 
ferencji w  dn. 16 bm. ustalił program  
I. serji uroczystości jubileuszowych 
k tóry  kom itet w ykonaw czy ntaiejszem 
podaje do wiadomości:

Dnia 13 sierpnia o godz, 19 m. 30 z 
Bazyliki w yruszy  procesja „ma fań­
ska '‘ zakończona nabożeństwem  przed 
Szczytem  i w ygłoszone zostanie kaza­
nie.

Dnia 14 sierpnia —■ niedziela. Uro­
czystą  pontyfikalną sumę przed Szczy­
tem o godz. 10 m. 30 celebrow ać bę­
dzie JE. ks. biskup diecezji Częstochow 
skiej. Kazanie wygłosi O. Alfons, pau­
lin.

O godz. 16 przed Szczytem  nieszpo 
ry  z kazaniem. O godz. 17% wprowa­
d zen ie  Dostojnego Pielgrzyma Pana 
Frezydenta Państwa na Jasną Górę
wedle specjalnego ceremonjału. Udzia 
P ana  P rzyden ta  w  wieczorowem  na­
bożeństwie. O godz. 19 rusza wielka 
procesja z Najśw-. Sakram entem  z Ba­
zyliki przez W ały  do Szczytu. Litania. 
Kazanie wygłosi JE. ks. biskup dr. Ku­
bina. Św ięty Boże. Całonocna adoracja 
dt> godziny 6 rano. Msze św ięte od go­
dziny 12 w nocy.

Dnia 15 sierpnia — uroczystość 
Wniebowzięcia Najśw. Marji Panny. — 
P o  całonocnej adoracji o godzinie 6

Z dalszych stron.
Śmierć w kadzi Pilznera.

Praga. W łaściciel jednego z mniej­
szych brow arów  w Pilżnie w Czecho­
słowacji popełnił samobójstwo, topiąc 
się w kadzi do w arzenia zaczynu bro­
w arnego, objętości około 80 hektolitrów . 
Sam obójca przejął się tak silnie faktem, 
że w ostatnim  miesiącu spadła sprzedaż 
piw a z jego brow aru, iż zdecydow ał się, 
odebrać sobie życie.

M atka zjadła własne dziecko.
Budapeszt. W gminie Szilw arw arad 

na W ęgrzech w komitacie Miskolcz za­
szedł w ypadek ludożerstw a. 30-letnia 
kobieta nazwiskiem  M osolygo udusiła 
po urodzeniu sw e nieślubne dziecko, po­
ćw iartow ała je, ugotow ała i zjadła. Mo­
solygo została aresztow ana i osadzona 
w  więzieniu w  Miskolcz.

Trzy byki uciekły z areny.
Paryż. W  miejscowości Beaucaire 3 

byki, przeznaczone do walki byków  w y­
rw ały  się i rozbiegły po mieście. Jedne­
go złapano, drugi w ybiegłszy poza mia­
sto spadł z nasypu, wysokości 30 m., za­
bijając się na miejscu. Trzeci został u- 
jęty  po długiej gonitwie, w  czasie której 
zranił ciężko 4 osoby.

Straszna eksplozja przesyłki 
dynamitowej.

Londyn. Z Johannesburga donoszą: 
Na stacji kolejowej w Leeuw dorns w 
Afryce Południow ej w ydarzy ł się s tra ­
szny wybuch wielkiej przesyłki dyna­
mity, w skutek którego 8 osób poniosło 
śmierć. W ybuch był tak gw ałtow ny, że 
budynek m ieszkalny stojący w odległo­
ści 150 m etrów  od toru kolejowego zo­
stał formalnie zmieciony z powierzchni 
ziemi, przyczem  2 osoby zostały zabite. 
Tory kolejowe i linje telefoniczne i te­
legraficzne zostały  zniszczone.

Z Bytom skiego.
Górnik O learczyk z Bobrku-Karbu 

w racał w  piątek po południu z pracy. 
W  drodze zaskoczyła go burza. Nagle 
uderzył w  niego grom i zabił go na miej­
scu. Drugi robotnik został częściowo po­
rażony.

*

W  środę, dnia 13 lipca odbył się na 
Rozbarku, pogrzeb zacnego gospodarza, 
śp. Jana Skóry. Zm arły, cieszył się 
w śród ludu polskiego jak najw iększym  
szacunkiem, bo Zm arły był gorliwym  i 
nieustraszonym  Polakiem. P rzy  każdej 
okazji miał polskość na ustach. O rszak 
pogrzebow y prow adził ks. proboszcz 
S trzybny w asyście ks . kapelana Kosy- 
torza. Pogrzeb był szczerą manifestacją 
polskości. Rodacy z żalem żegnali swego 
brata, który  za życia stał w przednich 
szeregach. W alczących o dobro narodo­
we ludu polskiego na Śląsku.

*

W  dniu 20 lipca obchodził 90-letnią 
rocznicę urodzin długoletni pracow nik 
na niwie narodowej, nieustraszony bojo­
wnik i krzew iciel polskości na Śląsku 
Opolskim, Józef P ietrzykow ski w By­
tomiu. Sędziwemu rodakow i składam y 
życzenia pomyślności.

Z Gliwickiego.
Podczas ostatniej burzy wszedł kie­

row nik parow ozu Kohnke w Pyskow i­
cach na poddasze w celu zamknięcia 
drzw i w szczycie. W tej chwili uderzył 
grom, k tóry  zabił K. na miejscu.

*

Spłgnął doszczętnie dom mieszkalny 
właścicieli Bomby i Imieli w Bycinie. 
Ogień został praw dopodobnie podło­
żony. .

P rzejechane przez samochód osobo- 
w y*zostało w Ostrople pod Gliwicami
6-ietnie dziecko. Kierownik samochodu 
zabrał m aleństw o do lecznicy, lecz 
zmarło już w drodze.

*
W  kanale kłodnickim w Gliwicach 

utonął nieznajom y m ężczyzna w wieku 
około 50 lat. Zwłoki w ydobyto i złożo­
no w kostnicy prezydium  policyjnego. 
Ś ledztw o w ykaże, czy zachodzi akt sa­
m obójstw a czy też nieszczęśliw y w y­
padek.

Z Strzeleckiego.
P race  wstępne przy budowie nowej 

linji kolejowej Kędzierzyn — Strzelce 
postępują naprzód. Rozpoczęto już bu­
dowę m ostów  jakoteż trzebienie lasów, 
przez które ma przechodzić to r kole­
jowy.

B racia Kochel rzucili się na inwalidę 
G ryca z Zawadzkiego i pobili go tak

dotkliwie, że zm arł w  lecznicy hutni­
czej. Żandarm erja aresztow ała  zabój­
ców. P rzyczyną krw aw ej zbrodni był 
zatarg  na tle mieszkaniowem .

*
Trzynastoletni syn pewnego szew ca 

z Strzelec podczas rw ania kwiecia lipo­
wego spadł z drzew a, doznając złamania 
obojczyka i innych w ew nętrznych cięż­
kich obrażeń. W  stanie bezprzytom nym  
przewieziono chłopca do szpitala.

*

Nad powiatem  strzeleckim  przecho­
dziła w sobotę ciężka burza, k tóra za­
skoczyła pracującego na polu w łaścicie­
la dóbr Michalskiego. Nagle uderzył 
grom, k tó ry  zabił Michalskiego i dw a 
konie.

Z Dobrodzleriskiego.
Na kolonji Kocury zniszczył pożar 

dom m ieszkalny rolnika Leopolda Ma- 
jowskiego. Ogień został praw dopodo­
bnie podłożony. Pogorzelec ponosi dot­
kliwą szkodę, gdyż był bardzo nisko u- 
bezpieczony.

Ciężkie burze przechodziły pod ko­
niec ubiegłego tygodnia nad Dobrodzie­
niem i całym  powiatem. Grom w kilku 
m iejscowościach uderzył do przew odów  
elektrycznych, pozbawiając m ieszkań­
ców zupełnie św iatła. Także miasto Do­
brodzień tylko częściow o było ośw ie­
tlone. •

Ostatnie walne zebranie członków 
kasy oszczędności i pożyczek w Zboro- 
wskiem uchwaliło, rozw iązanie kasy ze 
względu na poważne sprzeniew ierze­
nia. jakich dopuścił się ostatni k ierow ­
nik. Szkody sięgają kilkunastu tysięcy 
marek. Członkowie tej kasy pokryć mu­
szą brakującą sumę własnym  majątkiem 
chociaż uzyskali z „Osthiife“ zapomogę 
w wysokości 30 000 m arek.

*

P astw ą płomieni padła w ostatnich 
dniach posiadłość rolnika Ruska w Bą­
kach. Ogień nodłożono. Szkody mate- 
rjalne pokryje tylko w części ubezpie­
czenie.

*

Ukąszony przez jadow itą żmiję zo­
stał uczeń szkolny N aw rat z Dobrodzie­
nia. W ypadek zdarzył się w  lesie miej­
skim. Nieszczęśliwego chłopca natych­
m iast odstaw iono do lekarza.

Z Niemodlińskiego.
W  czasie ostatniej burzy wpadł grom 

do katolickiego kościoła w Tylowlcach, 
spalił przew ody elektryczne i zniszczył 
organy. Drugi grom zburzył dw a gro­
bowce na pobliskim cm entarzu. W  do­
datku grad zniszczył doszczętnie żniwo 
na polach i w  ogrodach. G rad dochodził 
do wielkości jaj gołębiej}.

Rozmaitości.
Buki, dęby 1 pioruny.

W śród ludzi w  pew nych okolicach 
rozpow szechniony jest pogląd, że pioru­
ny unikają buków, a za to często ude­
rzają w  dęby. Pogląd ten uważano 
przez długi czas za jeden z licznych 
przesądów  jakich wiele u ludzi prostych 
można napotkać. Po jakimś jednak cza­
sie s ta ty styka  przyszła z pom ocą ludo­
wemu mniemaniu. S tw ierdzono miano­
wicie, że istotnie więcej jest dębów, któ­
re w ykazują uszkodzenie od pioruna niż 
bulków. Sądzono, że fakt ten, jakkolwiek 
dziw ny i niezrozum iały, należy przecież 
przyjąć jako ustalony. P o  bliższej roz­
wadze okazało się jednak, że ze s ta ty ­
styki w yprow adzono btęd”e wnioski. Bo 
fakt, że więcej jest dębów uszkodzonych 
od piorunów niż buków nie dowodzi je­
szcze wcale, jakoby pioruny częściej 
biły w  dęby, niż w buki. Buki tylko 
dzięki swej gładkiej korze mniej niż dę­
by ponoszą szkód w razie gdy trafione 
zostaną przez piorun. A w ięc tylko to 
stw ierdza sta tystyka, że w ięcej śladów  
od pioruna “apotkać m ożna na  dębach, 
niż na bukach, a nie, że pioruny unikają 
buków. Poniew aż zaś człow iekowi sto­
jącemu pod drzew em  może piorun tak- 
samo zaszkodzić niezależnie od tego, 
czy uszkodzi samo drzew o czy też nie, 
w ięc równie wskazamem jest unikać w 
czasie burzy stawania pod bukiem jak i 
pod dębem. W  w ysokie drzew a, a ta- 
kiemi są i buki i dęby, biją bowiem pio­
runy bardzo często.

Zawartość soli w morzach.
Jak stw ierdzono, najwięcej soli znaj­

duje się w wodzie z m. M artwego, gdzie 
tona wody wydaje 93 kg soli; m. Czer­
wone wydaje 46 kg; m. Śródziemne 42; 
Atlantyk 40; kanał La Manche 36; Bał­
tyk 14; m. Czarne 12. a m. Kaspijskie 
tylko 5 kg.

Motyle pod biegunem.
Motyle są niesłychanie w ytrzym ałe 

na m rozy. W okolicach bieguna północ­
nego znaleziono aż 6 gatunków motyli. 
W śród wysokich gór w ycieczkow icze 
znajdują nieraz na śniegu zm arznięte 
motyle, które są tak kruche, że w rę­
kach się łamią, tym czasem  przeniesione 
na cieplejsze pow ietrze, odzyskują ży­
cie.

120 językami mówią ludy ziemi.
Językoznaw cy obliczyli, że ludy eu­

ropejskie m ówią 120 językami, z których 
83 przypada na Rosję. W iększe znacze­
nie posiada tylko 19 języków, z których 
każdy używ any jest przynajmniej przez 
5 milionów ludzi. Każdym z pozostałych 
języków  mówi mniej niż miljon ludzi, a 
68 językami posługują się grupy etnogra 
ficzne, liczące nie więcej niż sto tysięcy 
ludzi.

P ierw sze miejsce pod względem roz­
powszechniania zajmuje język niemiec­
ki, którym  mówi 89 miljouów. W  następ* 
nej kolejności idą języki: rosyjski — 
70,2 miłj.. angielski —  47,2 milj., włoski 
— 40,8 milj., francuski 39,8 milj., polski 
32,1 milj., hiszpański —- 15,9 milj., holen­
derski — 11,5 milj., węgierski — 10,1 
milj. i t. d.

Podobno, jak tw ierdzą lingwiniści, 
do najtrudniejszych języków europej* 
skich należy polski.

Dzieci zatrute mlekiem kozy, ukąszonej 
przez żmiję.

W  greckiej wsi Temeni, koło Egion, 
w  Peloponezji, zachorow ało niedawno 
niebezpiecznie siedmioro dzieci rodziny 
Panażotopulos, w wieku od 2 do 13 lat. 
Dzieci o trzym yw ały  codziennie mleko 
od kozy. P o  wypiciu mleka dzieci do­
s ta ły  onegdaj gw ałtow nych kurczów  
żołądkow ych w śród w yraźnych  obja­
w ów  zatrucia. Na polecenie lekarza dzie­
ci oddano do szpitala, gdzie je poddano 
szczegółow ym  badaniom. Jest nadzieja 
uratow ania ich życia. P rz y  tej sposob­
ności dokonano niezw ykłego odkrycia. 
Okazało się, że koza, której mleko w y­
piły dzieci, ukąszona została na kilka dni 
przed wypadkjem  z dziećmi przez jado­
w itą żmiję i jad dostał się do mleka kozy. 
-  ■ -  ■ ' — -----------------

Popieraj prani roimy 
a.iasipioJiioliiii:
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O krok od Śmierci.
Herby Nowe, w lipcu.

Naczelnik stacji kolejowej w Herbach 
aw ychJędruś Paweł doniósł, że 16 bm. 
taleziono na torze kolejowym w Herbach 
łwych z ciężko okaleczoną głową w sta- 
e nieprzytomnym kierownika pociągu 
warowego Bryjaka Bronisława, stacjono- 
anego w Ostrpwie woj. Poznańskie. Oka* 
czonemu udzielono na miejscu pierwszej 
>mocy. poczerń odstawiono go pociągiem

osobowym do szpitala miejskiego w Tarn. 
Górach. W toku dochodzeń ustalono, iż 
Bryjak w czasie jazdy pociągiem zauważył 
pewną kobietę, która bez opłaty za przejazd 
kolejowy ukryła się w pociągu towarowym 
i w czasie gdy zamierzał ją wylegitymować 
został przez nadjeżdżający parowóz prze­
tokowy trącony, skutkiem czego upadł i 
doznał okaleczenia głowy i obrażeń we­
wnętrznych. wł



Dział handlowy.
Notowania poznańskiej giełdy  

zbożowe]
z dnia 20 Upca 1932 r.

Notowano w handlu hurtowym za 100 kg 
przy odbiorze ładunków wagonowych: Żyto
20,00—20,50. Pszenica 21—22. Jęczmień zimowy 
16,50—17,50. Owies 19,50—20,00. Mąka żytnia 
65 proc. 33,25—34,25, pszenna 65 proc. 34—36. 
O tręby żytnie 11,50—11,75, pszenne 9,50—10,50, 
pszenne grube 10,50—11.50. Rzepak 25—26. 
Lubin niebieski 11—12. żółty 15—16. Ogólne 
usposobienie spokojne.

Giełda pieniężna w W arszawie
z dnia 20 llpca 1932 r.

Dolar am erykański 8.903/io zł. Funt szterlin 
gów angielskich 31,20 zt. '100 franków francu 
skich 34,90 zł. 100 koron czeskich 26,35 zł. 100 
franków szwajcarskich 173,47 zl. 100 guldenów 
holenderskich 358,80 zl. 100 belg belgijskich 
123,59 zl. 100 koron norweskich 160,70 zl.

Sensacyjny wynalazek.

Repertuar kinoteatrów w  Katowicach.
Kino Casino: „Liliom" — Charles F a rre l 
Kino Rialto: „Szalony karnawał".

Repertuar kinoteatrów w  Król. Hucie 
Kino Roxy: „Praw da meczu" Sharkey—Schme- 

ling; 2) „Ta która pokonała wielbłąda" 
z Ani Ond-a.

Kino Colosseum: 1) „Pow rót do życia", 2
„W e*deta“ (Ludzie mroku).

Kino Apollo: 1) Tom Mix „Stalowa pięść". 2) 
Skandal w Genewie.

„W esoła Banda“ w  parku Kościuszki.
Dziś o godz. 8,30 wieczorem w ogrodzie kon­

certowym przy parku Kościuszki przedstawienie 
rewjowe „W esoła Banda" pod kier. L. Wilcz 
kowskiego przy udziale pierwszorzędnych sił 
artystycznych. — Od godz. 6 koncert wyboro­
wej orkiestry. W razie niepogody przedstawie­
nie odbędzie się w sali (dawn.) Noglika.

XO X-

SPORT.
Sport w  S. M. P .

Zawody lekko-atletyczne o mistrzostwo 
okręgu król. huckiego SMP. rozegrane w dn. 
9 i 16 lipca br. na Stadjonie w Król. Hucie dały 
następujące wyniki:

bieg 100 m: 1) Skorupa Chorzów 12 sek„
2) Klemty Król. Huta 12.1 sek., 3) W eber Król.
Huta 12.1 sek.

bieg 200 m: 1) Weber Król. Huta 24.8 sek.,
2) Skorupa Chorzów 25.1 sek., 3) Klemty Król.
Huta 26 sek.

bieg 400 m: 1) W eber Król. Huta 58 sek., 
2) Mzyk E. Chorzów 59 sek., 3) Latusek Ła­
giewniki 61,9 sek.

bieg 800 m: 1) Jonik Król. Huta 2:17 min., 
2) Mańczyk Chorzów 2:18.1 min., 3) Latusek 
Łagiewniki 2:30 min.

bieg 1500 m: 1) Jonik Król. Huta 4:44.2 mim., 
2) Mzyk E. Chorzów 4:46.1 min., 3) Wilczok 
Król. Huta 5:01 min.

bieg 3000 m: 1) Mzyk E. Chorzów 10:51
min., 2) Druch Chropaczćw 11:17.3 min., 3) 
Koperwas Chropaczów 11:21.6 min.

skok wdał: 1) Michalski Chropaczów 6 mtr.,
2) Jurczyga Chorzów 5,82 mtr., 3) Grobosz 
Łagiewniki 5,71 mtr.

skok wzwyż: 1) Michalski Chropaczów 1,55 
mtr., 2) Grobosz Łagiewniki 1,50 mtr., 3) Jur 
czyga Chorzów 1,45 mtr.

skok o tyczce: 1) Grobosz Łagiewniki 2,90
mtr., 2) Kodernia Łagiewniki 2,70 mtr., 3) Mi­
chalski Chropaczów 2,60 mtr.

pchnięcie kulą: 1) Michalski Chropaczćw
10,51 mtr., 2) Skorupa Chorzów 9,94 mtr., 3) 
Klemty Król. Huta 9,62 mtr.

rzut dyskiem: 1) Mirański Chropaczów 29,86 
mtr., 2) Kodernia Łagiewniki 27,28 mtr., 3) Imiol- 
czyk Chorzów 26,54 mtr.

rzut oszczepem: 1) Michalski Chropaczów 
41,36 mtr., 2) Imiolczyk Chorzów 40,64 mir.,
3) Grobosz Łagiewniki 35,20 mtr. 

sztafeta 4X100 m: 1) SMP. Chropaczów
(Wieczorek, Mirański, Rydzek i Michalski) 49.2 
sek., 2) SMP. Chorzów (Jurczyga, Klamza, 
Przyiuoki i Imiolczyk) 50.6 sek., 3) SMP. Ła­
giewniki (Mróz, Kodernia, Michalik i Grobosz) 
53.8 sek.

Sztafeta SMP. Król. Huta przybiegła do me­
ty pierwsza w czasie 48,8 sek. — została jednak 
zdyskwalifikowana.

Sztafeta olimpijska: 1) SMP. Król. Huta
(Jonik, Klemty, W eber i Stamiemdia) 4:60.1 min., 
2) SMP. Chropaczów (Gonsior, Mirański, Mi­
chalski, Wieczorek) 4:08.2 min., 3) SMP. Cho­
rzów (Mańczyk, Przyłucki, Kl,auza, Jurczyga) 
4:09.6 min.

W ogólnej punktacji zwycięstwo odnosi 
SMP. Chorzów osiągając 125 punktów przed 
SMP. Chropaczowem 109 punktów, SMP. Kr. 
Hutą, 100 pkt. SMP Łagiewnikami 82 punkt, 
i SMP. Hajduki Nowe 4 punkty.

Co jakiś czas przenika do wiadomo­
ści publicznej w ieść o now ych w yna­
lazkach i ulepszeniach w  dziedzinie tech 
niki wojennej.

Jedne z nich mają na celu zw iększyć 
działalność śm iercionośną i destrukcyj­
ną narzędzi wojennych, inne zaś zabez­
pieczenie od niej, jak również niszcze­
nie zaczepnej broni przeciwnika.

Do rzędu tych drugich należy zali­
czyć najnow szy w ynalazek, dokonany 
w angielskiem m inisterjum m arynarki, 
przy którego pomocy daje się określić 
Z kompletną dokładnością miejsce w  głę­
bi wód, gdzie przyczaiła się łódź pod­
wodna.

P rz y  próbach, przeprow adzanych ze 
świeżo w ynalezionym  aparatem , w ypu­
szczono sześć łodzi podwodnych na 24 
godzin wcześniej od dwóch destroyerów  
które m iały za zadanie wyśledzić ich 
miejsce ukrycia i teoretycznie je zni­
szczyć.

W  sześć godzin po w yruszeniu z por­
tu destroyerów  ze wspomnianemi apa­
ratami, łodzie podwodne były  w ykryte, 
pomimo, że opuściły się do maksimum 
swego pogrążania i zam knęły m otory.

A więc wym kniecie się łodzi podwo­
dnej jest wobec tego w ynalazku nie­
możliwe.

Oczywiście, iż bliższe szczegóły, do­
tyczące konstrukcji tego aparatu, trzy­
mane są w ścisłej tajemnicy. W iadomo 
iedynie, że przy  pomocy ruchomej ws-ka 
zówki, detektor stale oznacza dokładną 
pozycję, szybkość i odległość podw o­
dnego w roga. Sposób, stosow any pod­
czas statnięj wojny przez łodzie podwo­
dne, polegający na opuszczeniu się na 
dno i unieruchomieniu m otoru, by  jego 
wibracji nie uchw yciły  używ ane w ów ­
czas apara ty  — obecnie na nic się nie 
przyda.

Newy dyrektor na kopalni 
MyslowickleJ.

Dowiadujemy się, że od poniedziałku 
18 bm. kopalnia M ysłow icka ma nowego 
dyrektora  w osobie p. Kmietowicza. Jest 
on pierwszym dyrektorem Polakiem na 
tejże kopalni. W obec tego należy się spo­
dziewać, że nareszcie skończy się nie­
miecka gospodarka, rozpoczęta przez 
poprzednika jego p. B auera i że nareszcie 
dojdzie do głosu robotnik polski. Dosyć 
m am y rozpierania się na Śląsku dyrekto 
rów  niemieckich, k tórzy nie tylko krzyw  
dzą robotników ale i sprawfie polskiej 
robią wielkie trudności. Panów  w  ro­
dzaju B. należałoby w yekspediow ać

na drugą stronę granicy, gdyż tylko tam 
może być miejsce dla ich aroganckich 
i wrogich dla państw a polskiego popi­
sów. M y zaś Po lacy  w  województwie 
Śląskiem obejdziem y się bez tych szko­
dników spraw y narodow ej i gospodar­
czej i z całego serca życzym y im szczę­
śliwej drogi do „V ateriandu“. Polski ro­
botnik na polskim Śląsku może mieć 
zaufanie tylko do polskiego urzędnika 

polskiego dyrektora. M amy nadzieję, 
że p. Kmietowicz będzie um iał sprostać 
zadaniom i wym aganiom  robotnika pol­
skiego. (k)

Lekarstwo na gorliwych 
wielbicieli „Vaterlanduu.

SM P. K atowice Katedra
urządza w czw artek dnia 21 b. m. o godz. 19 
zebranie wszyjfkich lekkoatletów i miłośników 
lekkiej atletyki w Domu Związkowym przy ko- 
ściele św. Piotra 1 Pawła,

W szyscy lekkoatleci powinni się stawić ze 
względu na mistrzostwa, które odbędą się 23 
b. m.

„Oppelner Nachrichten** zamieściły 
ciekawą wiadomość, z której p rzy ta ­
czam y najważniejsze ustępy:

Od szeregu lat pewien podróżujący 
z Tarnow skich Gór prowadził nieubła­
ganą w alkę(??) o  sw ą niemiecką przy­
należność na Śląsku Polskim, gdzie za­
mieszkiwał. Będąc w  Polsce znany ze 
sw ego wrogiego usposobienia do pol­
skości, sądził, że z chwilą przestąpienia 
granicy polskiej, Niemcy przyjm ą go z 
Glwartemi rękoma.

Nieborak jednak grubo się pomylił. 
Zaledwie otrzym ał praw o pobytu, trak­

towano go jako uciążliwego obcokrajow 
ca. W niosek na uzyskanie obyw atel­
stw a niemieckiego został odrzucony. Nie 
chcąc być ciężarem  dla państw a, praco­
w ał w  pocie czoła na kaw ałek  chleba 
Będąc Niemcem, nie mógł zostać oby' 
watelem  niemieckim.

Ostatnio władze zażądały  od niego 
paszportu, a  gdy takow ego nie przedło­
żył, o trzym ał m andat k am y  w  w ysoko­
ści 15 m arek. Ponadto  będzie odpowia­
dał przed sądem  za nielegalny pobyt w  
granicach państw a niemieckiego.

Półtora miliona motyli w jednym zbiorze.
W łaściciel jego zmarł.

Londyn, w  lipcu.
W  siedzibie sw ej w W ithley w  An- 

glji zm arł niedawno Jam es John Joicey, 
zw any „królem  m otvli“. Jedyną namię­
tnością, której hołdow ał ów bogacz, by­
ło zbieranie motyli. Zbiory te zajm owa­
ły wiele obszernych sal w pięknej sie­
dzibie tego m agnata.

Kolekcja Jam esa Johna Joicey obej­
m owała ni miniej ni więcej tylko półtora 
miljona rozm aitych motyli i była pod 
względem ilości drugą z rzędu na świę­
cie. Aby wejść w  posiadanie przeróż 
nych rzadkich okazów motyli, bogacz 
angielski odbyw ał rok rocznie dalekie 
podróże morskie, które w iodły go na- 
nrzem ian do Australji, do Ameryki P o ­
łudniowej, do Afryki Centralnej, Chin 
itd. Jak  wielką była namiętność Anglika 
do motyli, dowodzi fakt, iż rok rocznie 
pośw ięcał on na cele kom pletowania

sw ego zbioru 10 000 funtów szterlingów 
czyli około pół miljona złotych.

Owe „ekspedycje m otyle1*, urządza­
ne przez Jam esa Joicey, były  niesłyćha- 
inie kosztowne, w ym agały bowiem nie­
raz zapuszczania się w  dalekie kraje, co, 
rzecz prosta, pociągało za sobą ogrom ie 
w ydatki. Zbiór motyli, pozostaw iony 
przez zm arłego Anglika, posiada m. in. 
jeden okaz m otyla, zw anego C haraxes 
Fournierae, k tó ry  można było znaleźć 
tylko w górnym  biegu rzeki Kongo. 
Zdobycie tego okazu było  przez całe 
życie szczytem  m arzeń „króla m otyli1*. 
M arzenie to zrealizow ał dopiero w kwie 
tniu ub. r.. czem  ukoronow ał, w  pojęciu 
swojem, dzieło sw ego życia.

Zbiór zm arłego „króla motyli**, oce­
niany na 50 000 funt. szterlingów , ma 
przejść, zgodnie z wolą testa tora, na 
w łasność narodu angielskiego.

Ochotnicsa straż pożarna  
w Chropaczowie.

Z całej Polski.
Zamordował żo“ę tasakiem.

Radom. W e wsi Szew na pod O stro­
wcem Antoni Tchórzew ski podczas kłó­
tni ze sw ą żoną Leokadją kilkakrotnem  
uderzeniem  tasaka w głowę położył ją 
trupem  na miejscu. Zabójcę aresztow ano.

Pożary w Białostockiem.
Białystok. W e wsi Zło tor ja, powiatu 

wysokom azowieekiego od uderzenia 
piorunu w ybuchł pożar. Ogień straw ił 6 
stodół, chlew y i inne zabudowania go­
spodarcze. S tra ty  wynoszą około 40 000 

.z ł. W e wsi Rudkowskie Duże, powiatu 
! wysokom azowieekiego, od uderzenia 
piorunu spaliła się stodoła, chlew  i bu­
dynek m ieszkalny. S tra ty  w ynoszą 5000 
zł. W e wsi Turośl Kościelny w skutek 
uderzenia piorunu spaliło się 18 zabu­
dowań gospodarskich. S tra ty  w ynoszą 
20 000 zł.

Mąż za 10 dolarów.
Lwów. Stanisław  Gabinet ur. w  T ry - 

buchowicach ad Buczacz zaw arł w  ro­
ku 1918 m ałżeństw o z Anną K. zamiesz­
kałą w Laszkach lwowskich. Po ślubie 
został pow ołainy do wojska i od tego 
czasu wszelki słuch o nim zaginął. Żona 
uw ażała go za zabitego. Po wojnie w  
r. 1920 w rócił do sw ej rodzinnej wsi i 
tu ożenił się po raz w tóry. Anna K. nie 
przestała  szukać sw ego Gabineta i one- 
gdaj dow iedziała się o jego miejscu po­
bytu. M ieszkał on w  Trybuchow icach i 
był pow tórnie żonaty. Kiedy pierw sza 
żona Gabineta dowiedziała się, że m ąż 
jej m a z drugą żoną czw oro dzieci (z 
pierw szą żoną nie miał dzieci) — pogo­
dziła się z nią i odstąpiła swego m ęża 
za 10 dolarów  am erykańskich w ypła­
conych natychm iast gotów ką. Spraw ę 
oddała policja do sądu.

W ybuch prochowni.
Radom. Onegdaj w  państw ow ej w y­

twórni prochu w Zagożdżonie nastąpił 
wybuch, k tóry  spow odow ał następnie 
pożar. W ybuch miał miejsce w  jednym  
z odosobnionych m agazynów  prochu, 
a pożar straw ił kilka budynków  d rew ­
nianych, ulokow anych obok wspomnia­
nego m agazynu, w którym  przechow y­
wana była nieznaczna ilość prochu. Dzię 
ki energicznej akcji oddziałów ratowni­
czych w ytw órni, pożar natychm iast zio 
calizowano i w  ciągu kilku godzin uga­
szono. JąJc zdołano stw ierdzić, w ybuch 
został spow odow any nadm iernem  w yła­
dowaniem  się gazów w  m agazynie, w y- 
wołanem ostatniem i upałami. Na miejsce 
w ypadku w yjechała z W arszaw y spe­
cjalna komisja śledcza.

Wydawnictwo: Katolika Polskiego, Górnoślą­
zaka. Gońca Śląskiego, Katolika Śląskiego i 

Gwiazdki Śląskiej.
Za redakcje odpowiada: Franciszek Godula —« 

Król. Huta.
Nakładem: Zjednoczone Wydawnictwo Gazet, 
Spółka z ogr. odp., Katowice, ul. św. Stanisla- 

wa 4. tel. 14-14 1 156.
Druidem: Drukarnia Śląska. S-ka z ogr. odp.,

Katowice. Batorego 2. tel 878

C u d o w n e  lok i
nie ograniczenie trw ale przy 
wilgotnem powietrzu lub po­
cie, osiągną Panowie i Panie 
bez rurek zapomocą esencji 
Hela. Również n-jpiękniejsze 

krótkie wtosy u Pań doznają 
upiększenia przez Hela, dzięki 
której ondulacja jest zbytecz­
na. Duże zaoszczędzenie czasu 
i pieniędzy. Działa na porost 

.włosów. Zaraz po myciu uzy­
skuje się wspaniałe fale onu iłowanych 'oków, 
pełną powabu fryzurę. Dużo listów z podzięko­
waniem i pełnych zachwytu (przedewszystkiem 
od artystek scenicznych). Cena za flaszkę 
flaszkę 2.— zł., za 3 flaszki 4.— zł., za 6 fla­
szek 7. zł. Dr. Nic. Keoneuy, Cieszyn, skrytką 
pocztowa 242 C 6.

Nauka

lustrowana była dnia 13 b. m. przez Po­
wiatowy Zarząd i Komendę Powiatową 
och. straży pożarnych na powiat święto- 
chłowicki. Komisja lustracyjna składała się 
z zastępcy powiat, ogniomistrza p. Reczka, 
sekr. zarządu powiat, p. Kochaneokiego, 
członków powiat. Komisji technicznej pp. 
Kochonia i Połomskiego. Popisy straża­
ków przy zarządzoym alarmie jak i zade­
monstrowany sprzęt techniczny, osobliwie 
motopompa „Leopolia", spotkała się z uz­
naniem Komisji. Prezes miejsc, ochotnicz. 
straży pożarnej p. nacz. Przybyły podzię­
kowawszy im. Straży za uznanie, oświad­

czył, że Straż miejscowa zdaje sobie spra­
wę z brakujących jeszcze sprzętów techni­
cznych, te jednak w miarę możliwości fi­
nansowych gminy i ew. pomocy ze strony 
mięjsc. przemysłu, zostaną uzupełnione. 
— Miejscowa Straż pożarna wzięła dnia 17 
bm. udział ze sztandarem w jubileuszu 
złotym straży poż. w KoShłowicach. Przy 
tej okazji urządziła dla swych członków i 
ich rodzin wycieczkę do pobliskich lasów 
nad Kłodnicę, gdzie spędzono mile kilka 
godzin na świeżem powietrzu, którego taki 
brak w Chropaczowie z powodu dymów 
hut cynkowych. '  (ś)

Poszukuję panienki do
obsługi. Zgłoszenia: Ka 
towi-ce, św. Jama nr. 15. 
Kalinowstó, hala mle­
czna.

Poszukuję sprzedawcę
do wstąpienia matyohm. 
lub później. Drogeria V. 
Proske Następ., właśc. 
Fr. Na wrath, Rybnik

Szwaczka i prasowacz­
ka do biefemy męskiej 
może się zgłosić od 12 
do 2-ej. Katowice, Mic­
kiewicza 34, -parter na 
lewo, Weobsberg.

Porządną, uczciwą dzie 
wczymę do zwyczaj n. 
robót szuka Apteka 
Św. Jana w '  Katowi­
cach. Zgłoszenia w p:ą 
tek do południa.

Absolwentka (kę) miej
skiego zakładu handlo­
wego, zamieszkałych w 
Król. Hucie. władają­
cych językiem polsko- 
niemieckim przyjmie 
natychm. firma „Car- 
boipol". Król. Huta, Ka­
towicka 65.

Potrzebna sklepowa. 
Katowice II, Krakow­
ska 27 Paryżanka,


